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DOWGALEWSKIJ. 
poseł sowiecki w Paryżu, 
reprezentuje Sowiety na 
sesJi rady Ligi Narodów. 

I . 

SAMOBÓJSTWO . PRZY ·tozu ZMARŁEJ ZONY 
popełnił w warszawskiem sanatorjum . b • . komis·arz policji, dzier-. 
żawca bufetu stacji Łódź-Kaliska, Mackiewicz, który nie .mógł 

przeżyć śmierci ukochanej towar%yszki życia 
Lódź, 20 Sity>cznia. Patocki. Ale wszelka pomoc była spóź

niona. Lekarze skonstatowali już zgon. 
dowiedzieli się o , wszystkiem. żył w Łodzi poważne przedsiębiorstwo 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, pp. techniczne. (ig) D21tś raJllo mdeszła do Łodzi 
sensacyjna wiadomość o tragedji mał
żeńskiej, ja.!ka miała mi1ejStce w Warsza
wie, w saJllatorjum prof. dr. Ltlldwika 
Dydyńslkiego na ul. Nowomiejskiej 34· 

Wypadek ten wywarł wstrząsają·ce 
wrażenie wśród chorych, którzy mimo 
trzymania w tajemnicy tego wypadku, 

Mackiewicz mają dwoje.,.· dzi'eci. '21-let- Żona jego w ostatnich latach była 
niego syna i 20-letnią córkę. P. Mackie- dzierżawczynią restauracji na dworcu 
wicz, dawniejszy komisarz policji, zało- Kaliskim. ·-----

W sanatorjum tern lecz.yta się od 
dlliużs~egio czasu łod!zianlka Wilktorja T • m d b • · • 
Maickiewiczowa, zam. w Łodzi na ulicy aJ em n 1· ca o r ą a n ej n o· g ., Ka:ralewslldeii 11. Za'imowałia ona w sa-
natorjum pokój nr. 303. Ponieważ w 
ostatntah dniach stain jej zdrowia po- Gdzie są zwłoki Mar1·i Cichnikowe.i? giorszyt się znacznie, we~ano do .w <l:r ~ 
szawy męża jej, Antoniego Mackiewi- Warszawa, 20 styc~a. snęła tw.a.il'ldym snem. Żosbała prawdiqpo-
czrc:, -~ zawodu technika, b. komiiSairza Władze stołeczne baidają n-ie.zwykle dobn:i:e uśpiona nairlooty1kiem. Cichnik i 
pa11cJ1.. . , t·ąjemn.~czą sprawę, która m~mc, iż rozc· je~o ż<>na, zńiknęll. T.a1-einnk::rej kałiUż.y Mąz, kit~ .kochał ~nę d10 sziailen- grała siię mk temu, dotychczm jeszcze krwi również nie można było wyjaśnić. 
stwa,. od chw1h pr~~byic1a do.. Wars.za- nie z.ostała wyśwtlietlona. - Prized t"oki.en) Dąpiero w czerwou, ub. roku, rybacy 
wy me o;pusZicza! _JUZ san~t~num. S~ę- na Pr.aicLze, mieStZkańcy doniu przy uli'Cy pod Zakroczymiem wyłowili z Wisły od
dzat 1;1 t~a chore~ Z?ny dme 1 noce, pię-1 Stailowej 19, usłyszeLi kr.zyi~~ dochodzą- rąbaną nogę kobiecą w stanie zupełnego 
lęgnu1ąic Ją t1rosk1Iw1e. ce z mies.zkain.ia robo~iika Anitonierlo rozkładu. B1itższe oględizmy u.jawn.iły, i.ż 

Na nic jednak zdała się pielęgnacja i j Cichni'ka. - ' e no~a ta była za życia jeti właściciselkl, 

nie~, więc na pocieszenie, zaprosił do 
siebie Kozakiewiczównę.- Kałuży krwi 
n1a podlł1odze, n.i1e mogł wyjaśnić. 

PII'IZed kilku d.n1ami włactze , otrz)11Illa
ły ainoill~m z podrun1e.m miej.sca, gdzie 
ukryte zo.staiły zwłoki zamord!owane,j rze 
komo rpr.zez Cichin±ka żony. 

P,osziu:kiwainia me dały dcńychczas r.e· 
zultabu. ·Pótlpalacze hilłandarscy-

troskliwa pomoc lekarska. 'Yczoral w Gdy przybyła p01icja wywaiyła drzwi zła.ma.na, ~ nia.sitępniie zrosła się. Spczegół 
południe P· Wiktoria Macktewiczowa zastała w p<>koju, śpiącą na kanapie pifik ten zakoinunilkowano _ rodi:i:in1e Mti!'ji 
zmarła. f'akt ten podziałał na _męża . w ną niewiastę. POdłoga zalaaa lsyła 'ltrwi.ę. Cicltniikl')Wej i 'w6wcz.a.~ 01kauło się, ii 
wysoce deprymujący sposób. !'ł1e chciał Tajem.niczia kobie.ta obui.1:2.ił.i się ~fe1'b taginioda 11Stotnie w rok po zamążpójściu 
początkowo wierzyć w zgon zony. Ble· naistę?nego dni.a w komiisaPłade. Była to złamała ~aw~ nogę. . 
gał jak S'lalony po sanatorJum, n~gaby· 1 Zoija K0iz;all<leiwkzó:wn.a. J:i.k się oka.zał.o Cich1llka aresztowano pod K.rak:o
wał wszystkich lekar~y i błagał :•eh, by przyszła ona do Ckhniika i po libacji, ?ia wem. Oświadczył on, że żona uciekła od • . · 
r~owali ~n~ Po b~uw~ummu~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• zrozudz~ićat ~ecina~. żeA ni6estety' nKiLc ĘjKuż lllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll!!!lllll!l!!lllllllll!IHllllllll!!!!l!!ll!lllllllll!llllllllllllllllJlllllll!l!l!llllllllllllllll!llll!l!llllllllllllll!i 1111111111111/lllllf pora 1 me mozna. w wczas • 

. hitlerow~y . · ·. · · „ 

Haga, 20 stycznia. 
(t) PoJi,cja w Amsterdamie wpadła 

na trop szajki podpalaczy, która doko
nała licznych podpaleń w całym kraju. 
Do tej pary aresztowano dwuch głów
nych przywódców bandy, 

NAL PRZY ŁÓŻKU ŻONY, WYJĄŁ z I t d bt d , . k. . I ~15s~r:Js~~~g~~~ArR~xLiti~/ n er Yn na n1em1ec iem m1as em 
OIEL. 

1 
sałl1ieścił ftardvnoł ~aullio6er sa aresztoQJonie Rozległ się strza . .:. t 1 · .:. · a & • d MACKIEWICZ PADł, MARTWY NA "'6 o 1c..,.1e._o HSI~ za · 

ZIEMIĘ. ł M<>nachjum, 20 sty~zinia. ~,me s.ta.ło .siię w.iadome, że kardynał Faul-
Kula przeszyła mu ~erce. Stosunki między . kości.ołe.m katolic- baber zawiesił interdykt nad miejscowo. 

Zaalarmowani przez służbę przybyli kiim a wł.a.idzaimi hiltlero-wsk.imi sk1~ą się ścią Traustein. Wla/dz,e niiemiieokie s-han 
na miejsce prof. dr. Górecki oraz dr. · coraz bardzi1ej nruprężone. Dopiero obec- j~ się z;achować tę sprawę w tajemnicy. 

Fonografy w berlińskich telefonach 
notujq ro.:D10łl1U "'U6itnu1:1i oso6istoś1;i 

politu.:snuc:li 
Wiedeń, 20 styicz1niia. z;mien~Cl!llie i lrorutrolowa.ne. Ponadto per-

1>.onosza z Berlil!l.a że wła.idlze hiitte- sem.el domowy wiie1u. osobiiSbości je.gl pr.ze 
rows:k~e ut~wzyły calą s1ieć agentów i k~pyw1~Y i hqj1n:iie wym:a.g.l"a.idiz,an~ za do
szipiiegów, którzy dzii.ałaią weWillą<brz kr-·a· stair~ailM~ ~okłiacL:iyich m!O~YIJ o t~, 
~u. Celem ich jest mz1ciąign1ęde swych co się dmeqe w ml!0S!Zlklłl11!1laich ich chlebo
maicek naid W1SZystk~mi wybitny.mi o.sobi- diawc~w. 

PI1Zyczyną z.a.tairigu jest .aires2ltowanie 
ks. Sbelzla w TMustein. Pewien hitlero· 
w.iiec zaicLe.nU1I11tjow.aił go, iiż w · cia.sie ka
za:ni.a „obnamił" uslirói h~lerow1ski. Mimo, 

,iż faden . z obe'._cny.ch-· w · llrośoie.le lllie · ipP· 
łw.iier.dz:ił tych ze.mań, Międi.za a.reszto-
wainio. 

Interdykt ma trwać aż do czasu zwol 
nienia ks. Stelzla z aresztu. W Trau.stein 
U1Jlciaiz,aine jest bicie w dizwoiny, gr.anie w 
kośoiiele na oiig.a.naich, a <Wien.n.ie odpna· 
wia me tvblro iiedtna ciicht\ msze, 

Istnieje przypuszczenie, że banda ta 
działała z ramienia narodowych socja~ 
listów, oskarżeni jednak nie chcą przy
znać się . do wfoy i twierdzą. że ni1e 
działali w porozumieniu z hitlerowca
mL 

Tyran - maharadża 
zostanie usuni~ty ze swego kra 

Londyn, 20 stycznia. 
Z Bombaju cL01I11oszą, że w&cekról In~ 

d'ytj, lord Wii11lmgdion, p0isitamowił us.unąć 
mahair.rudiżę Ra1mpuru, które•go tyrańsk:lie 
r,ząidy zmusiły znac:z:ną część mwsz...~ań
ców dio opuszc~em.i.a k11~u. 

W o.sitrutn~.ch <lmi1ach, wyemi,growało z 
Raltlljptlir.u akoł10 20.000 ludizi. stośdaimi IZle świiiaita ipt01lńityicU1Jeigo, !których t 

każ;cLe słówiko musi ibvć mamie władzom ! 
iprzeł{)ŻOD)11Ill. · 

Tak więc, w centrali telefoniczneJ, 
montowane są przy telefonach wybit
nych osobist<>ści aparaty gratnofonowe, · 
na które nagrywane będą rozmowx pro
wadzone przez wyższych urzędników i 
polityków. Płytl:y będą co pew~en Czias 
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R A 
już się ukazał i ··zawiera m. bi.: 

A 
j DllOlga wtiJocLąca z Delhi do Agra, za· 
tłioOZ10!Ila jest uc1e1kdmiemaimi z księstwa 
Rasn1jpUir, lioząicego zia'1edw1e 450.000 
m~esZlka,ńców. 

Za niepodniesienie reki 
cudzoziemiec został obity 

Berlin, 20 stycznia. 
(t) Członek odzi1ałów szturmowych, 

Priedel, stanął wczoraj . prze<l sądem 
przyśpieszonym, oskarżony o pobkie o
bywa tel a amerykańskiego. 

Priedel mimo upomnienia. iż ma do 
czynienia z cudzoziemcem, pobił go 
dotkliwie za niepodniesienie reki. Sąd I 
skazał hitJierowca na 7 mi1esi~cy bez I 
względnego aresztu. 
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s TAWISKll 
Reportaż' o największym aferzyście X X w. 

NIEMCY OZISIEJSZE 
A.rtykułY: reportaz·e i : a.riegdoty. 

s -AMOB6JCY 
Na kretych ~dr~ 11.uszy J..qdzkiei. 

- .. 

PAS CNOTY PANI X 
Orygina.lny nroces rozwodowy.· 

150 Złotych NAGRODY 
Nowa wycinanka 

i wiele innych. Liczne ilustracje, reportaże, 
humor, ankieta itd. itd. 

MaihMiaidżia Raimpiuiru, bę&ie sko!~.i 
trzecim władcą, us.i.miętym w o.slatu1.i:m 
czasile pr.ziez wkekll"óla lnidyj. 

Szp.iegostwo japońskie 
w Ameryce 

New York, 20 stv·cznia. 
(t) Policja w Kearney w sta'Thie New 

Yensey aresztowała pięciu japończy
ków w chwili, gdy robi.U zdjęcia foto

, grafl~zne mostów. Japończycy pr:zy
. byli do tego mDs.tu w elegancktm samo 

chodzie w towairzystwile dwuch pa
nien. 

. Japończycy podejrzan.i są o szpiego
r stwo 'i przekazani zostali sedziemu śled 
: czemu. 
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Str. 2 
------------- 1934 LiflrR.t~„ 20 I 

~,Ojcowie''. bandytyzmu amerykańskiego, 
bracia J ss~ i Frank James'owłe byli przed 80 laty 

. · postrachem drugiej-półkuli 

Jak zglnęli ludzle, ktOrży przeszll do ,,historii''? 

"Wo•nn !1'ru6uno ------------
„Od dziś zaczynamy 

nowe życie'' 
Pani Józefa W. w Poznaniu~ Sprawę 

tę najlepiej wyjaśni Pani adwokat. któ· 
remu będzie Pani musiała podać jeszcze 
szereg danych i bliższe szczegóty. 

,,99" w Kartuzach. Mam wrażenie, 
(sb) .Niema narodu na świecie, który- a przerażony uirzęd1I1Jk wypłacił mu na- den z członków bandy, Charles Ford, że niesnaski i domowe awantury pow-

by prócz swych prawdziwych bohate- tvchmiast dobrowolnie 10.000 d1olarów. przek·UJPLony przez Pinkertona, przybył stają w większej części wskutek Parta . 
rów, ~asłużonych dla nairodu i 11au:ki, nie Po napadach na banki rozpocz.eła sit; d10 mieszkania Thomasa Howarda. takl pópędliwego charakteru. Jeżeli chce · 
Posiadał również „bohaterów", którzy seiJa napadów na pociągi'. Rozkręcali bowiem pseudonim przybrał sobie wów- Pan z żerną żyć w zgodzie i nie zatru
cieszą się specjalną sławą pośród ludu. szyny, a gdy pociąg uleg-ał katastrofie, czas Jesse James, i' z tyłu zastrzelił go. wać sobie ż.ycia ciągłemi sprzeczkami, 
Każidy kraj posiada jakie.gaś słynnego sprawdzali dokumenty wszystklch pa- „Sława" Jamesów była wówczas tak powinien Pan zupełnie inaczej postępo
banidytę, który przeszedł z czasem do sażerów. Zapytani poco to robią. bracia wielka, że cała ludność stanęła PO stro- wać. W:vrzuty i sceny napotykają tylko 
historii t stał się z ll"acji swego rozbój- James WY'Jaśnili. że szukają agentów nie bandytów, domagając• sle Uikarania na takle same wyrzuty ze strony pań„ 
niiiczego zawodu „sławny". Polska po- Pinkertona, któryc·h chcą zarżnąć. - Pinikertona ri zabójcy. skiej żony, co w rezultacie prowadzi do 
siada swego Ja:nosiika, Wę.gry - Ro- Wkrótce w ręce ich wpadli najlepsi wy- f'rank James wysłał nawet list d10 glośnych awantur. Jeżeli Pan żonę ko
~za Sandora, Motawja - Jana Orasela, wiadowcy Pinlrnrtona - Wicher i Da- ,redakcji pewnego płsima, oświadczając, cha, powinien s i ę Pan zdobyć na prze
Niemcy - Sch:iinde·rhansa. Włochy - · niels. Bandyci zamordowali ich w okrnt- że zrezyignował catkowkie z bandyckie- baczenie, 0 ile zawiniła i raz na zawsze 
Ri1naldio Rinaldlniego i t. d. ny sposób. go trybu życia. Na llście widniał stem- unikać rozmów na ten temat. Nie było 

Na]eży zaznaczyć, że każdy z nich Na poszukiwania bandytów wyruszył pel miasta Greenwood. Wówczas Pi1n- Pana przecież w kraju dłuższy czas, żo-
był swegio rodzaju "wlel1ką ~nidywM1ual~ wreszcie sam ?linarnrton I wrzua!ł do ich kerton wysłał !am kWkuset .swvch agen- na jest młoda. Nie można przez całe 
nością" d po zgon:ie swym nie zostawił mieszkania granat ręczny. Bandyci, tó.w. Jeden z mch natknął s1·ę w Kansas- życie mścić się za raz popełniony błąd. 
a111f nast~pców, ami naśladowców. · uprzedzeni w porę. zd·oła!i zbiec. Wielu City na Jamesa i za,pytał go o nazwl1s~o. 1 Jestem pewna, że gdyby stworzył Pan 

Inaczej zuipełniie przedstawia. stę sy- cz1oI11ków bandy zostało schwytanych i - Jestem Frank James - odpowne-
1 
w domu atmosferę przyjaźni i mitości, 

tuacja w Stanach Ziedinoczonyich Ame- pow:ieszonych, ale oni sam11 nadal byJ·i dział bandyta -. ł strzeNł do wywia- żona zmieniłaby się względem Pana i 
rY<ki Pótnocnej. Trzeba wiedzieć bowiem nieuchwytni. . , dawcy. ~ówn1ocz~snle i.edna'k strzelił de-1 dom Wasz byłby przybyfkłem szczęś
te jeszcze przed snu latv kraj ten wcale W koń~u br~cla chclelJ wycofać się tektvw 1 o?yd:wai p~c.H1 martwi. . cła. Zawsze w małżeństwie jedna strona 
nie znał k,JęskJi bąndytyzmu. Swiat pod- z. ba~dycloeg-o zycla. Frank Jam~s oże~ . Tak zgmęh b1·ac1a James .. Pamięć o I musi być bardziej ustępliwa. przeważ
ziemny Stanów Zjednoczonych ma rów- rul się z, piękną amervka~ka,. An!]le R?l-1 tch wyczy1nach. dotychczas n:e ~y~asł~ I nie tak slę składa. że tą bardziej ustęp
nl'ei swego „Janosnka", który przeszedł ston„ k.toya . zalrnchata się w bandycie, w. Stanach Z1ednoczonyic

1
h 1 ,.sw1ec_ą liwą osobą, fest ta, która bardzie) kocha. 

do hlstorjl tylko z tej przyczyiny, że dał ;lodz1w1a}ąc Jego .odwagę, a Je~s.e z :ie- ! o~.i przy·k!ad.e11.1 wlelu szajkom b~ndy~- z listu pańskiego jasno zupełnie wynika, 
początek wie~kiej erze rozwielmożnienia r~ldą Mmrns. Kilka lat spędzili ?tm w , ln:n. z k!orym1 władze nadaremme us1- że kocha Pan żonę nie mniej, niż na po„ 
s!·ę baindytyzmu. niezamąconym spokoJ·u. Jed_nak ?mker- ! łuią zrob~ć porzadek, czątku Waszego małżeństwa, pocóź za· 

Ba·ndytami tymi sa. brada Jesse t tan chciał za wszelką cenę 1.ch uJąć . .Je- 1 tern trwać w clri,głej wojnie, która zie 
Frank James. Bracia byli postrachem -~,-- -- - · ~-- -· --~-- ·- -· ·-· - ------ ---- i'&8 -- ·-~ -- ·-·· -· · wpływa zarówno na Pana, na pańską 
Stanów Zjedinoczonyich w ciągli trzy· · · j żonę, jak i Wasze dziecko. Tembąrdzlel 
dziestu lat i mimo, .że na tropie 1i<:h znaJ- __ dziecko. Niech Pan się uzbroi w silną 
dowalo się l\blkuset detektywów, byh ff I~ I I k J I I · · bi D ść o dzł 1 J nie111.1chwy1tnL Dzdwn'"m ~lemlem oko. . u „ .. e .., OPODJ wo ę I powie SO e: " o . d s a 

..., J ' „ ~ 1!'f'łf zaczynamy nowe życie". Miłość okazy~ 
liczności, a może nawet w proroczem · · · 
przeczuciiu, że znajd~ po swej śmierci · Siln.e pr~~:!ł!'fi.CL11!20D~e do ir~du-=11 ~;~fe z~n.:~~:t~~~~Je napewno wspomw 
następców, bracia James zał-ożylt ban„ w kraen11e. ~&Wl~nqccej w:ini „Brzydki fredzio". Dlaczego brzyd· 
dę, którą nazwal1i „Pierwsza. szajką na„ (z) W Japonji orcranizowane są co- legendarnych, z któremi dzieci siew ten ki? Czy to skromność?, .„ Pisze Pan ~ pactów bandy1Ciklch na pociągi i baniki". f> r k w dziejach kryminaHst'.Ylk~ amerY- rocznie dwa wielkie świeta lalki - je~ sposób poznają. igur i te otoczone są „Pogniewałem się z moją dziewczynką 
kańskiej banda braci Jamesów przeszła dno dla dziewcząt, drugie dla chtop- kultem również przez dorostvch japoń- o głupstwo i teraz żałuję. Wiem, że ona 
też pod tą nazwą do hiistorji. Jalk dalece ców. czyków. , spaceruje z innymi, otrzymuje od nich 
bracia James dali si-Q we 2Jnaki liuidiności', Uroczystości te, oparte na starożyt- Wśród lalek spotka~ mozna oodobiz- listy i wszystko to pogrąża. mnie w roz-

., Jwi,a:~c~yć może fakt, że stynne,-rbiil,tirg nym ,J<ulcJe.. ,t.1.ie _maia. . Jednak . . stapq;-yi~ ny cesarzy i cesarzowych starożytnel Paczy.1 Przecież ja ją bardzo kocham l 
PtI11kertona postawiło sobie za Jecfyiny rozrywki dla dz1ecl w lmpenum m1Ra- Japonji, samttrafów·, przedstawicieli 1ce- rtJe cłicę,żeby spacerowała z innymi i 
cel zUkw,idowanie tytko tej szajiki._ p~ da. Owo święto lalki ma· na celu wy; sarsklej gwatdłt, odznaczqny,ch ,.dwo- żeby z innymi korespondowała. Tym
wstała wówczas w Ameryce wbHi.a mię- chowanei najmłodszych generacyj w rzan i t. ·p. · czasem nie wiem co robić, ponieważ 
<lzy wywia·d'Owcami Pirnkertona a Jud~„ du.chu religijnym oraz wszczenienie sta Kult lalek przybrał ostatnio w Japo- się gniewmy, a ona napewno robi mi n~ 
mi braci Jamesów, która trwała około rodawnych tradycyj przodków. nji szczególnie na sile. Znawcy twler- ztość„." 
20 lat. Wielu lilldzi padfo. zanim wresz~ Dzieci w dniu uroczystego święta o- dzą, iż wzmożonęmu załttteresowaniu Nie wiem kim fest Pana z1najoma, ale 
cle braCJia ' James zostali uinlesz:kodli- trzymuią lalki. Ubrane w piękny l kosz~ dla świata lalek odp?wiada zazwyc~j żebym ~ą znała, P?kazaJabym Jej list 
wieni. towny strój, lalki te nie służą jednak dla w Japonii okres wyJątkowego podme- Pani' az_eby więceJ Panu nie dokuczała, 

Pierwszego swego napadu dokona1t1 zabawy. Wolno na nie jedynie patrzeć. sienia ducha nacjonalistycznego, W o- pon ewaz Pan Ją n~prawdę ko~hfl. T~ 
br31cia James na miasto Russeville w Każda figurka przedstawie w miniaturo! kresach takich japończyccy szukają czasem. jednak, mech Pa~ me będzie 
Kentucky. Zajechalii kon110 przed batJJk, wej formie jednego ze znakomitych bo· i przykładów u swych wielkich przod- uparty! zapamiętały w zloscl •• a popro-
steroryzowali uirzędnvków banikoWYch haterów f postaci historycznych lub• ków. J stu z nią się spotka i przeprosi. 
rewolwerami !1 z.rabowali 14.000 uola· 

r6w. Wkrótce dokonali takieg·o samego CHCIAŁ Z61NAC na KRZESLE ELEKTRYCZNEM. 
~~!?~~it;i

0

1::rr~:~~f ~1~ Nlesamow.ita „ote„t.a:• nl•uleczal nie \

1 

bez 1~w~~!ed'!!ko~an~wiata 
świadczy fakt, że po zrabowaniu w chorego dziwak• ( ) . . . 
mieście Corrydon siuirny 40.000 dolarów, . . . z _Sfery lotf!l'Cze angl,elsk1e przy. 
zjawi'li się na publicznem zebran.i'll przed. (z) Niezwykła oferta wpłynęła nie- odby.~1u 15-letnie! kary, będzie ~ógt ~otowuJą sensacymy raid, który wraiie 
wyborczem _ przerwali m6wcy, zawla- dawno na ręce gubern~tora Filadelfjl. być Jeszc.ze „pożyteczy,m . cz~?nk1em Je~o ~omyślnego wyni~u. stanowić bę
domLli obecnych 0 dokonanym przez sle· Ot_o pewien· oryginał pisał, co naste- spotecz.enstwa _am_erykansk1.ego . dz1,e niebywałą rewelaqę w historjj lot-
b!e na.padzie. poczem ulotnHI słe. puJe: . . Zmęczony zyc1etn orY'.gin.ał wyra;. nlctwa. . . 

,.Stawa" braci James doszła wkrót· I „Dowiedzl~ate.m się, iż w n~jbllzszym z1t n~v:et gotowość .odbycia „podróży Jedna z ang1>elsk1ch fabryk budufo 
ce clo zenitu. w Kainsas-City zgfosU s.i~ czasie odbyc się ma egzekuc.ia na ska- na m1e1sce egzekuch swem własnem samolot, przeznaczony do lotu dokoła 
rewner;o dnia do baniku Jesse James, zanym na karę śmierci n:ordercy. Po- autem. . . :: „ . . świata bez lądowania - z Londynu do 
wymienił tyMrn kasjerowi swe nazwisko, nieważ jestem nieu.leczalme ~h~ry •. pro- Gu~ernator F_1la~elfJ1 o_czvv.:LScie me Londynu .. 

, 
1
• , , , • • • • ponuję, aby wzamian z.a moJe zyc1e, u- skorzystał z teJ mecodz1enneJ propo- Przeds1ęiwz.ięcie to będzie się róż„ 

lliilllllllllhlllll!lllllllllllllllllllllllllllllll1llll1llllllllllllllllllllllllllllllllll łaskawiono mordercę, który jest mto„ zycji, odpowiadając jej autorowi, ii obo niło od raidu Posta tem, iż lotnik ame· 
· • dym i zdrowym mężczyzna''. wiązujące w kraju prawa nie orz.ewidu- rykański nie opisał kola, któreby się Sensacylnn krldZllŹ Aut?r tej „oferty" wyraża przypusz.- ją zast~pstwa. przy wyk~nYWamu wy- równało r~wnikowi. Przebyta przez 

· • cizeme, Iz człowiek, którego pragme roków srnierc1. Posta w ciągu 7 dini przestrzeń wyno-
bo~lnl Kah Z Kalkuty zastąpić na krześle elektrvcznem, po sil~ 151956 n;il angielskich, podczas ~qy 

(~) W Kalkucie dokonano orzed kll- obJętosć kuh ziemskiej wynosi 24,90? 
ku tygodniami sensacyjnej kradzieży. ,.,,. 6łW1J11·doD1•• DliQ„r(W ńoflo mile. 
Ze znanej świątyni Dak.Chineswar U• Jl. ...., • .., ~ "a ;iw iii Samolot angielski przelecieć ma 
kradziono olbrzymief wartości posąg '.f eJISQf;jO oneie(sfiielłO qsdroU,isfta 1110t'8fiiefłO właśnie takie koto i o ile rozwinie on 
borl;ini Kali, jednej ze straszliwszych I · przeciętną szybkość Pos~a - 127 mil 
główniejszych bogiń wedłu2 wtary bln• (z) Mieszkańcy angielskiego uzdro- j dwoma laty przybył on w odwiedz.iny na godzinę, to raid dokoła świata bez 
du!!ów. wiska morskiego, Brigton, dob;ze zna- 1 d~ swego przy-Jaciela, również leka~za. lądowania pot1"1Wa 8 dni ł 5 godzin. ze 

Posąg bogini był ozdobibny wielu ją oryginalnego sportowca. ktory dwa Nie zastał go Jednak w domu. albowiem względu na to j.ednak, iż lot trwać ma 
przepięknemi okazami szlachetnych ka. razy w tygodniu gra w golfa na placu ten grał w golfa. bez przerwy, pilot będzie móg;t rozwi • 

. mieni i niezwykłej wielkości diamenta„ sportowym miejscowego klubu. Pópi- 0chsengham poprosił, aby zaprowa- nąć znacz.nie większą przeciętna szyb-
rr'li. przedstawiającemi łączną wartość sy tego gracza budzą niezwykłe za.inte: dzono go n.a plac.-. gdyż _:wolał zacze- kość. . . 
kilkunastu miljonów rupii. resowanie . kuracjuszy wspomnianeJ ką.ć tam, az przy1ac1el sk?nczv grę. -. Proiekt raidu trzymany · był w ta-„ Wraz z posągiem skradziony zo• miejscowości. W dziedzinie golfa _uwa- Podczas rozmowy z graJącym, niew1- jemnicy i jedynie przez przypadek uda-
stał historyczny złoty mlecz, kt6ry słi;„ ~any . jest on .z.a p~aw~ziwego mistrza domy mi.nteresował się zasadami gry ło się dziennikarzom londyńskim zdobyć 
iył ongiś do zabijania składanvch bogi- 1 wyczyny jego śc1ągaJ!1 ~a pląc_ spor- i poprosU, aby doktór pozwolH mu raz ten sekret. , 
ni ofiar. Posa,g został wvkradzlony z towy ~iczne ttu~y. N~1.w1ększa ]ednak przynajmniej uderzyć młotkiem. · · , ••••••• llllirl!lllllllłlllt!lll 
zamkniętej świątyni„ która nadomiar sensacJę stanowi fakt, 1z znak?m1ty ten Pierwsze uderz.enei było zupełnie mi':! . „ . 

strzo7ona hyta dniem i noca. Władze gracz, któr~ z t~ką. pewnością kieruje prawidłowe i pchnęło piłkę rta właści
przypuszczają, · że kradzież bvta już ~a- piłką g.olia, Jest n1ew1domy. we miejsce. Od tej pory dr. Ochseng
wno planowana i była dziełem jedneJ z 

1 
Dr. o.chseą,gh~m str~c1l wzrok pod- ham regularnie gra w golfa. i stale zwy-

większych band, międzynarodowych cz.as womy sw1~toweJ ~w walce nad cięża swych partnerów. . .••••. •••••••••••• złodziei. Sommą w styczmu 191 t roku. Przed 1111 
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• O O • • 1 Budowa wodociągów 

I! Y r u. u 01 . ~m ~f lJ~ u11u1e em ery ura •
1 

(it)~::6:~„f}i~f ~:;~~~- kc 

Dwa rodzaJe rent. 1nwal1dzka i wypadkowa. - Nawet misarz rządowy m. Łodzi in.ż. Woje. 

st b t i • J 200 t d • b wódzki rozpoczął Już pe-rtraktacje z arzy ro o. n cy' Die ma ący ygo DI u ez- F~ndu~zem Prac.y w "Yarszawie w 

Pieczenia Otrzymaią ren·tę spra~ie uzyskama .kredytow na rozp.o. 
· ' d I częc1e prac wodociągowych w Łodzi. 

. Łódź, 20 st~cmia.. I . Nas~ępnie nie dla wszystkich zrczu-
1 

Może zaj$ć iinny jesz:cze wypadek. W naz!e . P.omyśln7g?. zakończ~nia 
(1) Nowa i:sta~a ub~zpieczemo~a I miała Jest. sprawa zaopatrzenia człon-· Robotnik ma już dziś 60 lat, jest in wali- pe·rtraktacyJ! Juz. w najbllz.szych. dn.iach 

wywołała w1ieLk1·e zamteresowame: ków .rodzmy ubezp.ieczonego robotni- dą i nie ma pracy. Nie może wiec spet. rozpoczną się pierwsze w1erce111a. Do 
wśró~ ogółu pracujących; zarówno pra ka. Wiadomo, iż żona i dzieci robotni- nić nawet warunku 26 tygodni ubezpie- wierceń tych zatrudni się narazic nie· 
cowmków umysłowych jak i robotni- ka, który przebył 200 tygodni w ubez- czenia. Ale mimo to bę4zie dostawał wi1elką ilość robotników. WJaściwe ro
ków: Zwłaszcza i~teresują się ni~ ro- pieczeniu, otrzymują rentę wdowią lub 1 rentę, gdy osiągni-e wiek 65 Jat. jeśli w botv rozpoczną się 1 kwietnia b. r, 
botmcy. Gdy ~ow1em u pracowmków sierocą,·w razie jego śmierci. A ~dy ro- swoim czr' ~i e, pracując, byłby ubezpie-

1 
umysłowych. ~ie za~zł~. ża.dne zmiany l botnik umierając, nie miał 200 tygodni czony, gdyby ustawa ta istniała daw-1 . „ 
w ubezp1eczemu, zm1emla się tylko wy- ubezpieczenia? nieJ. ftUf(JID"'" 7 •~ ~1 ~nod~ tttgdrm\tf#d 
soko~ć opłacanych ~kladek na ubezpie-. W tym wypadku członkowie rodzi- Jeśli zaś robotnik w chwili obecnej n~ '· , .·.~ lll'tr M~ ~ . M v..2 
czen~e • chorobowe 1 emerytaln;. u ro- ny otrzymują tylko t. zw. zasiłek po- ma 65 lat i jest inwalidą, niezdolnym do! staną na ulicach Łodzj 
botnikow doszły now~ ube~p1eczenia, grzebowy. Zasiłek ten wynosi 3 tygo- pracy, to może się zaraz zgtosić po e-
doszły prawa ~~ re1!-t mwal~d~kich, na dniowy zarobek robotnlka. Jeśli nato- meryturę. Przysługuje mu ona z chwilą Łódź, 20 stycznia_ 
wy~adek starosci i mezdolnosci do pra- miast umiera robotnikowi żona lub dzie wejścia w życie ustawy, o ile kiedyś (it) Jak si.ę dowiadujemy, do urzędu 
cy 1 t. d., i t. d. · cko, otrzymuje on sam za~iłek pogrze- spełniał taką pracę, że byłby nlewątpli- przemysłowego w Łodzi wołynę?o 

Przed kilku dniami zamieściliśmy I bowy w wysokości 1 i pół i~o tygo- wie ubezpieczony, gdyby ustawa daw- wczoraj po dianie dwu obywateli, któ-
obsz.erny artykuł pod tyt. „Emerytury dniowego zarobku. niej istniała. rzy. chcą u~tawić na okres ~iosenny i 
dla wysłużonych robotn~ków", w któ- c- 1 1 . • 1 • . . Oto wszystkie jaskrawe wypadki letm na u!J.cach naszego miasta auto-

b d 'ł ó . „ , ,,rn e1 poruszyc na ezy ,Jeszcze Je- . . • maty z wodą sodową 
rym a~ zo szcz~go owo. ori: w1hsmy dno ciekawe zagadnienie: co przysłu- Jeszcze przez nas mepOł'Uszone. „:Ex- . ·. . . . . 
w_szystkJ.e. Pr.awa 1 obo":',ązk1 robot1~1- guje robotnikom starszym, którzy już press" .b~dzie sta~e . informował ~wych, . J.eśh automaty okazą .s1e istotnie ~1-
kow, wyrnkaJące ~ no_weJ. ustav:v . .U:c;-.a nie będą w stanie, mimo najszczerszych czytelmkow odnosnie, przysługuJących I gJemczne; podame z?stan1e uwzgl~dmo· 
wa ta Jednak _ob~JmuJe tyle naJrózmeJ- chęci pracować przez 200 tygodni. Ma- im praw i przywilejów. ~e. Będzie to powazna kon~urencJa ~la 
szych .kwes.tyi, ze trudno było w ra- ksymalna granica wieku jest bowiem 60 l(ażdy czytelnik w rubryce .,Odpo- h·cznych .budek z wodą. soa_owa. ktor~ 
mach ~ednego artykutu wszystko wy, lat. Mogą zaś być i jest bardw wielu. wiedzi redakcji" znajdzie odpowiedź na Y" ostatmch latach mn1ozą s1e w Łodzi 
cze:pac. A tymczasem zews~ad otr.zY-1 zresztą robotni'ków, mających po 57, j wszystkie pytania, z któremi zwróci się Jak grzyby po deszczu.· 
f!lUJemy o? naszy?h. czy~elmków hstj• j ss, 59 lat, którzy nie zdążą przepraco-i do naszego pisma. 
i zapytama odnos_n1e rózny.ch spraw,, wać 200 tygodni. Ustawa i 0 nich po- WWWi&ii4J.ił.'J.l'I! A IW "' o il iilW!li@Wl~ 

wobe.c. c~,eg~ m:is1my sk?le1, P?ruszyć I myślała. Sta_rzy robotnicy nie są WY-
1 ~1 - 4 rod •• -n· n' . ~~··· . 

~ wyJasmc. me.kt.ore; wątph.wosci'. eliminowani z pomocy ubezpieczalni I „ e1no. ..,. ~ 
R.obotmcy JUZ w.edzą, ze po 200 t<r- społecznej • j 

godniach ubezpieczerria mają prawo do M' . . . t b t . kt·ó I ohozoł !ii4ę-SZhiełkiem o. orgsr:i@-
renty, O ile PO tym cz.asie staną Sil; z 1~now1c1e! S arzy ro O lllC".", " • ~Jr<Di:lfG-OSZUSiem 
r~żnych po~odów niiezd~lni do pracy.! ;zy me zd:<>łaJą prz.eprac?.w.ać Je~z.,,~e i . .- . . . . 
Siłą rzeczy Jednak wy lama się pytau;.;: \ ... OO tygo.dm od chwth . weiscia w zycie Lodz, 20 styczrna. Przez cały czas meznaiomv rne mó-
co przysługuje robotnikowi, Jeśli utraci 1 ~stawy. 1 tak otrzymuJą emerytur~ do-1 (k. ) Przechodzącego uJi.cą Zachodnią wił o niczem innem tylko o strasznym 
zdolność .do pracy przed upływem tych I zy.w?tmą. Mu~zą być ob~~atel~mi ~0!- w dniu 14 ltstopada r. ub. p. Bogumiła losie, który zmus.\.r go do SP'rzedani.a 
200 tygodni? ; skimi, przebyc . w _ubezp~eczern? mim- Więdorka zaczepi.t jakiś mężczyzna i klejnotu. 

Przecież taki wypadek ta two może I 1!1um ?6 tygodm, ~Je. posi~dać zadn~ch zaproponował kupno klejnotu „czystej Gdy pan Wj.ęciorek miał dobrze w 
się każdemu przytrafić. 200 tygodni to srodkow utrzym_arna 1 w .cią~. ostatmch wody". I czubie, współbiesiadnik popros.it, ab) 
blizko cztery Iata, a w ciągu tego okre- 14 lat prac?wac przy~aJmmei przez 4 - Ten rubin - oświadczył niezna- mu jeszcze raz pokazał kamień. Obe!
su robotnik może zachorować lub ukc !~ta . w ta.kim. zakfa~zie, któryby f'.lU- jomy - jest wa-rt du,to pieniędzy ale T~awszJ kleń10t oddał . go i P.. dJpr~ek. 
ni1eszczęśliwemu wypadkowi I stracić Sf:<łł LCh ube,z~i~ozyć, ,~dyby ustawa is_t- z powodu kryzys - sprzedam go za, stem „nagłej'' potrzeby wv~zedł z _,za-
w ten sposób zdolność do pracv. niala. wczesmeJ. ~esh sta!Y . robotmk pół ceny... N kładu i - nie wrócił. 

Te wypadki zostały przewidziane. spełrna te warunki, z wyJątkiem ty~h Gdy pan Więciorek, kiwając nied{)- Ę>an Bogumił Więciorek zaołacit ra-
Dzielą się one jednalk na dwa rodzaje. czterech lat pracy - nie przysługu1e wierzająco głową oglądał kamień, wła- chunek i udał się do swego mieszkania, 
Jeśli choroba lub nieszczęśliwv wypa- mu emerytura, tylko zwrot wpłaconych ściciel jego ośwtadczyl: gdzie rzuciwszy s}e na łóżko - za-
dek mają łączność z z.a.wadem. wyko- składek. - Niema się czego •boić. Wejdzie- snął. Na drugi dzień przypomniał sobie 
nywanym przez danego robotnika, to my do jubilera, to panu powi, czy ka- całą historrję i tajemnicze zn.ilkn.i·ęcie 
znaczy za-choruje on wskutek pracy, lll!lllll\llllilllllll\llllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllll:ll!ll!il!!iHll! lll 1 ~i!! mień ma wartość, czy też jest wygrany przygodnego znajomego. 
lub przytrafi mu się nieszczęśliwy wy- u kataryniarza za 20 groszy... Podejrzewając jakiś podstęp, pan 
padek podczas pracy - otrzumule on Egzaminy maturalne Ponieważ właściici-el zakładu jubi~ Więciorek pobiegł do tego samego ju-
rentę dożywotnią niezależnie od teio, · lerskiego, do którego pan Więciorek bilera, który oglądał kupiony przez nie-
jak długo byt ubezpieczony. o ile wsku· BkSflłfDÓ\V zwrócił się po poradę oświadczył, że go klejnot. Złotnik spojrzawszy na ka-
tek choroby lub wypadku stał się zupeł I kamień jest prawdziwv - trnnzakcja r mień oświadczył, iż jest on fałszywy i 
nie lub częściowo nłezdolnv do l'l'acy. rozpoczną się 2 lutego została zawarta. Nieznajomy otrzy- nie jest tym samym, który wczoraj o-

Inna rzecz jeśli choroba nie była za- Łódź, 20 stycznia. mawszy 45 złotych wręczył panu Wię- glądal. 
wodowa, a wypadek zdarzył sie nie w (it) Jak się dowiadujemy, kurator- ciorkowi klejnot, z temi słowy: Pan Więciorek zrozumiał. że padt O-

czasie pracy. W tym wypadku o ile ro jum okręgu szJkolnego warszawsko-łódz - Noś go pan zdrowo. Ten kamień fiarą sprytnego oszusta, który zamie
botnik nioema za sobą 200 tygodni ubez· kiego wyznaczyło wczoraj terminy te- zdobił przez kilkadziesiąt lat serdeczne nil oryginalny i drogi kamień na bez• 
pieczenia, nie otrzumuie on renty. - goriocznych zimowych egzaminów doj- pałce mojej matki, babki i prababki, ale wartościowe szkiełko. . 
Otrzymuje tylko przez 26 tygodni zasi- r.zialości dla eksternistów. teraz ja, wyrodny syn muszę 20 sprze- Wobec powyższego Siromotni-e na• 
łek chorobowy, wynoszący 50 proc. dać.„ bity w butelkę złożył zameldowanie ~ 

· t · d b Egzaminy rozpoczną się w dniu 9-go 6 , 
przec1ę nego Jego tygo nioweg" zaro _ lutego br. WŁ d . . db d Panu Więci.orkowi żal się zrobiło policji, gdzie podał r wnoczesnie rysa-
ku. Niezależnie od tego, jeśli wskutek . . . 0 .z1 egzamm~ 0 ę f1 niezna]omego „arystokraty" więic za- pis sprzedawcy klejnotu. 
choroby czy wypadku stracił prncę, ma ~ię w _gimnc:zJui;i im. Kop:ri:iika. ~a- bral go do sąsiedniej knajpy, gdzie ka-f Pomysłowy oszust, którym okazał 
pra~o do z~slłkó~ z F~ndus~u. Bezro- :;~~k~\~~le1~K~:Y. e . ~a~l~ bkz~~daf Ó~ zał podać „mleka od wści~kłej ~rowy".

1 
się Peli ks Gon!czak.' nigdz!e niemeldo-

bocra. Gdy Jedne 1. drugie zas.1łk1 .zosta- do eg1z.aminów dojrzałości. a N_a stole D'.'chlo znalaz!y się d~1e butel- wany został UJęty 1 w dnm wczoral· 
ną wyczerpane, me otrzymuie me po- j ki czystej 1 dwa śledzie w occ1·e na za- szym skazany przez sąd grodzki na 2 
nadto. kąskę. miesiące więzienia. · .,„„„„„„„ ...... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

'' ·--== -.:::::I Według słynrej powieści VICKI BAUM 

ul. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22. 

·- ;;6~~;~~ Nancy . Caroll i Cary Grant. 
Nad program : aktualności dżwiękowe. -

Następny program: Rozkoszne kłopoty z MAURICEM CHEVALIEREM 

1.~ cnv miejsc: l seans 54 1 85 gr,. na3l 
85 gr.. I.09 i 1.30. 

Dziś i dni następnych I Poraz pierws~y w ł:.od~i film o niebywa.łem napi~ciu p.t. 

,,ZBRODNIARZ'' 
W rol. główn.: Charles Lauahłon i Neil Ha111illon 
. -··-···--···-·· . ~ assep~-~~.?.~~ .... <?.-~~-~---~!.!.~~y ·-·~~~<?..~e P~?.?.!'. .... ~.~-~.~-~.?.~Y..~~ .... ~~.~~.~~~.~~ ............... „ ...........• 

ANONS! fi. . FI (Laurel i Hardy) Rob· kar· re" 
HUTtPHY PROfiHAM IP I ap w najnowszej i :oa~~~it;.zi~ H li Je Ceny miejsc: I seans 54 I S5 gr., nast. 

54. 85 I 1.09. 
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u buś det~ktrw i jego pie dor 
8e080f:UiDV JilDI ,,{:Ipr~S§U" ~ naf?rodarni 'tod~i~n·nu 
· Serja trzecia. 

11W1dzi.sz1 piesku, tam za skałą. 
Rozbójnicy go schowali!" 
Odbeipieczył Kubuś „spluwfł„ 
I ostr<>żnie ruszył dalej„. -

- L0s - jak widać - poraz wtóry, 
Detektywa nabił w szklankę, 
Przemysłowiec przy ognisku 
Rozwiązywał wycinankę ••• 

Niewymownie się ucie.'>Zył, 
Kiedy poznał detektywa~ 
- Teraz będę całe życie, 1 -
Wycinankę rozwiązywał! ... 

Dziś zakończyliśmy druk trzec1ej s-e- d:ził w góry i ta.m namówił do układa..n1~ „Expresssu" w Łodzi, Piotrkowska 49, 
r1i na..szego sensacyjnego filmu „Kubuś-- wycinanki. lub pod adresem prowincjonalnych od
deteiktyw i jego ptiies Medor", który ci·e- '1 Jak bowiem wyruka z treści nM<zegc; działów naszego pisma do dnia 25 stycz
szy 5ię rekordowem powodzen~em. Czy- filmu, bogaty przemysłow1ec n:e zoslal nia r. b. włącznie. -- Przypominamy, że 
telru1cy nasi wyira.ża.ją &ię entuzjastycz.nie porwamy w celu okupu. a,ni też nie popeł koperty nie wolno zalepiać i że musi na 
o konkuraie, który poza dowcipnemi pl"zy nil samobójstwa. Detektyw wkoficu my· niej widnieć napis DRUK oraz adnota~ 
go.darni detektywa i jego przyjao~eia, ~lał, że rozbójnicy porwali boga·tego fa- cja: „Konkurs Ęxpressu". 
przyn0si nagrody pieniężne! brykanta, ale i to przypuszczenie okaza- .Między tych Czyt~lniiików, kitóry tiraf-

W dz~siejszym numerze „Expressu", ło się błędne. nie ułozą wycinankę i prześlą ją w OZ1I1a· 
podQlbnie, jak w numera.eh pOiprżednirch, I Czytelnicy, po na.leżykm i prawidło- czonym te!11llin1i1e pod wskazany adres, 
jest zamieszczony w czwairtym obraz;kt1. wem ułożeniu wycinanki, nalepią ją na rozdzielony zosta.ni·e sze!l"eg nagród pie· 
u góry skrawek. „Czyt€'Lniicy skrawek ten kawałek tekturki lub papieru i włożą dr_, niętnych jak: 
wytną i wraz z poz06tałemi s:z.eścioma wy koperty ofrainkowane.j 5-do groos.zowym I 2 NAGRODY PO 20 ZŁOTYCH, 
cin.ainkami, ułooą w ten spooc>b, aby otr.zy znacz,kiem pocztowym. Wycinankę z 2 NAGRODY PO 10 ZLOTYCH, 
mać postać człowieka, który nieopiera· trzeciej @e•tii na1S1zego sen~acyjnego Hlmu, 7 NAGRÓD PO 5 ZLOTYCH. 
jącego się zresztą pr.zemysłowca, Ltprowa należy przesłać pod adresem Redakcji W dni 27 stycznia wydrukowam.a ro· 

-------.--

Wszyscy w śmiechu z'by szczerzą, 
Jak to widać na rycime -
Więc przyślijcie wycinankę, 
A nagroda was nie minie!„. 

(Koniec serji trzeciej). 

st.anie lista n.ą.grodzonych Czytelników, 
którym uśmiechnie się los w naszym 
wielkim k00Jmrsi1e wyciinarnkowym. 

Równocześruiie konmnilku.jemy C.:zyitel· 
n~k.om radosną now.inę ·: Kubuś został we 
zwany i zaangażowany do wyświetlenia 
nowej zagadki kryminalnej. 

W domu starego krawca coŚ strasży
ło.„ Białe duchy noc w noc prześladowa
ły mistrza igły, ledwo zegary wydzwania 
ły półnOc a.„ 

Nie będz.~emy te-raiz Czyteln·ilk6w wta· 
jemniczać w tireść c-ZVMtitej senji :naiszego 
fiiLmu. O tern n.i•ebawe.m wszyscy się do
wiedzą I 

·~Wl"&4"r.41C......• • • 1 ~~~mie niernane~~ mrn1n ara~~~ie~o 
~ -i' i w 9 łro ry i f' 0 J k _ I - "SOBOTA, 20 "iłycznła 1934 r. , 

no· URODZlt~ "SIĘ DNIA 20, -STYCZl\llf\ ___ ~ l _ plemię „Od S_ZCZepieÓ.CÓ.W" r~~~~: ~~~ =-i i pieśńw „Kiedy ra.noe 

lubi władze, autorytet i stanowiska dominujące. Zd ~ ,_ . . . ~,.,.ł-1 _ 

1 

tł dz"i · • hołd • 7.05-7.2(): Gimna-&tyika. ' ', 
awa101oy s1ę :.:z wsz 1 .,...,K.o na na1S'Z)'nl 6 0 narzeczem, a co wnte}Sze, UJą• 7.2{}-7.35: Muzyka z PM. 

TendencJe takie zaznaczają się w nim od lat globie :r;i•em.slkim z<>&tało odkryte i mniei cy Odrctbnym od ja.kicbkOlwiek innych 7.35-7.40: Dzienn.iik p<lftml')", 

nafwcześnleJszych. Nalbllższym kt"ewnym odra· lub więcej ~badFe· W bezustannej po· wierzenwm. 7.40-7.55: Muzyka. z płyt. 
zu dale się to we znaki I reaguJą na to odpo- tło.ni za norweimi od'k.ryciami, człiow.iek za 0 ... '°sto s:ię z.dair.ra, ~ż bądź to karaw.a· 7.55-8.00: Chwilka goopa.darstWl!l domow~. 

led · t sk k J · 6 -„ 8.00-8.05: Odczyt, pl'Ogr, Da dzile6 bietący. 
w mo, rzecz pros a - na ute czego uz pęcLz.ił się do biegun.ów, których ba~em· na, bą/dź po6edyń·czy j·eźdJz,iiec, zaibłądz.ą w 8.05-11.40: Przerwa. 
wcześnie przed weJ~lem w życie musi zacząć niic str.zegły dotychozas ~rurorośnie fart.al· pu.stynii, d~o dizi'Wlićby Sliię mo~n.a, iiŻ 11.40-11.50: Codz.iien.ny prizegląd prasy polak.ief. 
się uczyć powścią1anla swych apetytów I am- nie warunki klimaityczne i a;tmosif.eiry.czne doityiohczais n&t nie dooiiiósł 0 tej owe, 11,50-11.55: WiadOl!Ilości bietące. 
hicyJ. faik stirasz!Jwe mrozy i iywmołowe bur.ze. moc-z.onej kiam:iieniistemi ~órz.a.mi, iak· 11 · 57;-ił~~w~:ga.ał cz.a.w z W~. Hejnd 

Chęć dokonania czegoś wyblłnelo I zdoby· Jednym z na9~1ej znany<;h z groź. kolwiiek na prz.esitnzeimi d!zresJąitików la1t JZ.05-l2.3(): Koncer>t Ol'lkieetry sarlonow-ef pod 
wania środków materJaloych Jest dlań wielce nych i ruediOStęipnych zararz:em oibsz;n·ów niejeden wędirowiiec .z:rubłąkał się do za· dyr. Tadeusza Sered}'l18kiego. TR.Demis;a 
charakterystyczna. ·wierzy w siebie, zna swą <jest bezikiiesn.a pustym1ia Sahary. Mimo gubionej w pusfyml'}"Ch pia1Sboeh oazy ze Lwowa. 
!:iłę, a wiedzę swą pragnie zastosow_ać prak~ w1ediu n~eblllZ!P'iecz.eństw, olbrzymiego ry· Za.gadka ta wyj.a.śn:iia &ię ,.,-obec stwie.r· l2.30-l2.33: W.iadomości meteorolog.iczne. 
tycznie. ·z··1'a, :"""''7,ez Sah'""° nr.zed""f•11ią od lat se dzeMa., iż każdy Olbcy, ktory· ,..,„„„ódizie 1Sie 

12
·
3
3-12

•55
= D. c. koncertu ze LWIOIW'a, 

JiA> r- - "< r- · "\'&-u -·~•1 I 2.55-13.00: D'lliennik połudn!JOtwy, 

Ma jednak zawsze na oku bezpośrednią kO· tek n.iie.ztliczone kiaaiaiwam.y handlowe i ipąi: rumbę tajemnkzego pilem~enia, jest beizli- 13.o0-15.25: PrzeTWa. 
rzyść I zyski: każdą wiadomość zdobytą pragnie n•iicz.e. LudJme, pędzen~ ządlzą zy.S'ku, ałbo toś.Me mordowany, gdlyi OW10 dz~kie ple· 15,25-15.30: Wiadomości o e1kęorcie po1sklim, 
wykorzystać dla własnego użytku. Ody Jata ml- poidndieoam~ ~lomieni.ean wj."''""• nie lok,,.iią mię, ru1JOgół 51P01koijine i z:igoił.a nieik.rwi'O~ tS.30-l5.40: Komun.ilk.a-t Izby Przemysliowo-Haai· 

Ił"' - I "' -1 • • dł bę . dLowej w Łodrj, 
ialą, a on nie jest w stanie zrobić kariery luh się śmńeroi z pir.aigniienia, nie drżą na myśl z-e.1'1c2le, w.11erzy, 1Ż tak ugo dzte szczę tS.40-15.55: Skl!'z-yin1kia stmeteoka. 
też maJątek jego wydaJe mu się niedostatecz- o okropnej śmierci w dustnych pOrywach śliwe i silne, dOpóki nikt obcy nie znaj· 15.55-16.()0: Ohwilllka tot11iioza i ~. 
nym - odczuwa żywe niezadowolenie. morderczego „samum". dzie jego kryfówki. 16.00-16.30: Audycja diLa choirvch w opracowa· 

Jest to urodzony mówca, zwolennik propa
gandy, przekonywania innych o konieczności 

poddania się prawu I obrzedom ogólnie przyJe· 
tym: okazuje też zdolności konstrukcyJne I 
wynalazcze. 

Chętnie opiekuje się Innymi, przeJmuJe za 
nich odpowiedzialność, odgrywając z zamlłowa· 
niem role opatrznościową I wystepufąc nieraz 
nawet lako rzecznik sił wyższych. · 

Jego zalety naJlepiej się uwydatnlalą przy 
pracy poważnej ~ może być dobrym nauczy
cielem, nadzorcą, Inspektorem, zarządzaJącym, 
detektywem. 

Wady, Jakie może wykazywać - to pewna 
skrytość I melancholijność. Jego bystrość umy
słowa jest .znaczna, błyskawicznie zauważy sła
be strooy innych ludzi i potrafi natychmiast od· 
rowiednia Je wykorzystać. 

Drogi k ·atraWtamoiwe pr1Zeciinaiją Saha- Na śl.a.id nifezm.am,eigo diotychc-zas ple· nw ks. Rękasa. (Tr .. ze Lwowa). 

ll"ę we wszyitkich kierunkaich, z pOłnocy m~en.i.a zdo.Jano W1Paść dzi-ęk1 niezwykłe· 16
·30 ki1~·: ~:t~ :Ud~. ?ta ~Y Mp 

na poł't.!ldn~e i ze w.schodu na zia·chód. Za- .mu pnzyipaidlkowi. Aieby mieć jednak na· ieS.:. · ie„o Ja w e na o· 
równo kupcy, jak i pielgnz-yimi, do.sko- leż,1te p::>j~cie o tej sprawb, należy si"g· 16.40-16.55: Leikora języka foam.ouskieg.o, (Kurs 
na.le ZIDa;ią nieliczne oaizy, ohs. a1ck~·one nąć do wydawnictw Slpoe.c.j.atoych. I średn.i). Lek.tor L. Roquigaly. 
rprz,ez niapół dzilkiie ple.m~O!lla bed1U&l6w. Mianowicie - w ootaAmm, 34-tym 16.55-17.so:. S?.i;.aty L. Beeth:oven.a w W)'1k. _lre· 

Ci '-'- · · 'd, · b' ł h C T _,_. , p · .„.. 'd ny Dubusihe.J (sk.rzyipce) 1 Józefa Turozyń· 
WlliUIIIlOWl Jez zcy pus1tyn11, w l'C? yc .numerz.e " o YWG1en orw1·e.s-. , zn<1~ u· ski.ego (fo1!'1Ł.). 

haLka.ah i hll'rl111.lisach, o śn~adej, sł.ońcem jemy ohsz.e1111ą relację o omawiianem sen 17.50-18,0(): Repentuar tea.trów i loom'Utlilka.ty 
SiPalonej cerz.e, n~e bu.dizą zainoteresowa· saicyjinem odlkrydu; jest ono jednym z in- łódzkie. 
niia Ludzi imiteii~. aini pątn:ilków, ani uc.zo teresujących momentów ostatniej powie- }~·0020-1189•0020 ; RKepoirt.a,tt. .1 ....... d -•-· . *". 

h Pl · b- _, · L • · ' • pOm i tł d • t kt, . - . • o001tceiri mu.zy.1\W „,, ow„Kte). v;.y• 
ny~ . ·ean:~01I11a eaiu~ństKDe są zna.n~ 1 Set ws • n ~~i;O wy a'Y1?·1c wa, , ~!a 1 k0t11~wcy: Chór Wiel1kieij S~rugogi Wusaiaw 
oip~syw.an·e az n1aizibyit.. ukazała się JUZ p. t. „Czciciele słonca • I skie1 im. Nożyika pod d)'ll". DawiJCtowioeza „ 

Tymcz.a.sem, ni•eoooeddwame stw.'.ieir· .„Czcitc:iiel~ s~ońc.a" to niezmt.emie zaj udrLiałem nadkaJilJ~ra Gersz.oina Silrot~. 
d1z•?JlO, ie w ~łęhi Sahairy, w d:aść zna-cz· mu7ąca powie~c egzotyczn~, która przy· 19.Q0stę1~f.: OdczytaJllle programu na dz1el1 na
neq odiległośc1 od uta!l'ltych sz.taków :pu· kuwia cll;łą uwagę c-zytelmk.3.. POlzatem 19.05-19.25: Ro.zma.Mtotci. 
stynnych, żyje ni:cznany dotychczas niko j WISiJ>Oillll~am.y, ~4-ty ~umetr _.,C, T. P.", 19.25-19.4{): Recytatje poezji. 
mu szczep arabski, posługujący się włas /Pl'1Z)'llliOS1 niez.mtern'l'e ;in.teresuJ1l:cą ~owe- 1ą,4Q-19.47: W~a.do:ności. sport-ow:e. 
nym, odrębnym od j·akiegokolwiek inne- lę, bc:>tgaty cłrzńał hummu, rozma1tośc1, ro.z ~~·cit=~i·oo55'. ~zaen°;llk ~1ecz.orny, 
___________ __;• ___ __._ rywek umysłowych i t. cl. n. . dyj i. ,pioo.e:t~e z=~~ - w!Jeozo.r mel,o. 

Typ nierozwinięty, wykazuJe zbytni materJa· 
1 

llllllllllllllllllllllllllllllliilllllllllllllJIJIJllllllllJlllllllllllllllllllllJlllll!!lll' 21 ·00- 2t.l5: Sk~zyn~~ pocztowa. t.echniczna -
. cy poważu e którego umysł obdarzony Jest kore&pondoo.cię b1ezącą domt'>wn 1 porad tech-
hzm. Jego rozmyślania I pro)ekty skierowane SIJ: k j ' nioz.nych udziieJi Wacław Fre·n.kieil 
·ów d k · spo 0 em. LEKARZ DENTYST... . 
•''. czas o wy orzystan1a okazy) życiowych. DNIA 20 STYCZNIA URODZILI SIĘ: • ~ 21.15-22.00: K·oaJJce1't Cho1p6n·owski w wyik Ma· 
N10 Jest w stanie wykonywać !akle!ś pracy, o ile • F K • k iryli JoMisówny. · 
nlc widzi z niej natychmiastowego I dużego po- Ebenezer Jonels - poeta angielski, A. M. Ampe- • OPCIOWS a 2:?.00-23.00: KOilllcert Żj"OZell, 
7. ytku. - re - znakom ty fizyk, Francois J. Barthelemy- 23.00-23.05: Komunikat meite-orologicZl!ly dla ko. 
· • zanny archeolog, poeta duński Jochannes Jensen, G munikacii iotni·czej i komun. policyjnv. 

t;roga życiowa takiego człowieka nie Jest Atanas Merky - polityk litewski, b. gubernator d 8 ń S li 3 3 7 23.QS-1.00: D. c. koocerlu fyozeń. 
::-.t1·.-:i: musi on przechod~ić. r~źne trudn~ sytu· Kłajpedy, Eugene Sue _ autor sensacyjnych po- 1 

.. c!e I zwalczać prze:iw1enstwa - wreszcie wieści, zdetronizowany Szach perski Achmet, I 
osiąga. Jednak zazwyczaj cel, Jaki sobie wytknął Jules Sauerwein _ b. współredaktor Motin'a l W 
w życiu. gwiazdy ekranu: Mae BuSh, Roscoe Ates Harold 

tel. 232.ss AUDYCJE ZAGRANICZNE . 
LECZNICYvim~io°łifK&wsKA 294 17.15. RZY.iyi. Koncert z udz. skrzyipk~ 

' · Vasy Prwhody, 

Jego skłonności I upodobania są dość proste. Huth i Wolfgang Zilzer. ' 
Jest to czlowJek ""~"'lemny, pracowity __ m.vślą· JAN ST AR.ZA DZIEJ{ŻBICKJ. 

(przy o~~~;7R';'~u) 118.55. WIEq_EŃ. „Giouditta", QPeretka 

u111111111111111111111111111rnm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 20 lo~hMEDJÓtm?33~"'~t~s=i~"~ 
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Napisał JERZY BAK ,1 

.„ •••••••••••••• ••••••111"•··· 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. Krygicz sądził już, że Jana podej-

1 
oczy jego błyszczały niesamowicie, I Andrzej drgnął. 

Józef Chudzik był bezrobotnym. Od rzewa go o podszywanie się pod cudze - Ni.ech mi pani powie pra.wdę ... Czy - Co pan mówi?... Do Polski? ... 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed nazwisko, więc zapytał strwożony: tak pani mnie sobie wyobrażała ?„. Pe- Panu n1·e w·olno tam wro'ci'c' '···· Wyklu-
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi 
doń jego ukochany synek. Jaś, który paka- - W jakim celu? wnie nie„. Pewnie myślała pani, że je- czone!.„ 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit - Gdyby mnie pan zaczał zdra· stem młodszy„. O wiele młodszy.„ _ Wiem.„ I właśnie dlatego tak 
bagN;o;;~stawie tego kwitu ojciec i syn od- dz.ać w Paryżu„. Jana nic nie odpowiedziała„. strasznie cierpię„. Nudzi mnie ta cała 
bieraja walizkę, w której ku wielkiemu - Ach, tak„. uspokoit się. - Krygicz jeszcze niżej schylił glo- heca„. 
swemu przerażeniu znajduja miedzy gazeta· Przypuszczam, że do tego nie dojdzie„. wę„. Po raz drugi tego dnia powstata - Może wyjedzie pan z Paryża ... 
mi i szmatami odrąbana reke meżczyzny - I jak tak przypuszczam. panie w nim myśl. Nie powinien pan siedzieć na 1'ednem 
oraz woreczek z Pieniedzmi i kosztownoś-
ciami. Wiktorze„. A czy pan wie, jak ja się - Może zedrzeć JUZ nareszcie tę miejscu„. 

w chwili, gdy Chudzik otwierał wa1izke. nazywam? i maskę z twarzy? ... Pokazać jej, że ie- - A dokąd mam ruszyć?„. 
ktcś zapuka! do drzwi. Szybko wsunat wa- - Oczywiście, posyłałem przecie 

1

1 stem naprawdę młodszy„. Zawładnąć - Proponowałbym chociażbv Hisz-
lizke pod lóiko i w tej chwili do pokoju l' · d · · łk · · b t ? 
wszedl policjant, a za nim iak.iś pan z tccz- isty na pam a res.„ JeJ sercem ca ow1c1e, ez resz y. „. panję... Ładny kraj„. Madryt, Walen-
ką oraz dozorca Owym panem był n.jent - A gdzie mnie pan widział?„. Ale znowu stanął mu przed oczyma cja, Barcelona, Sevilla... Stamtąd mo-
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że - To moja tajemnica.„ I obraz Garbuska z podniesionvm pal- że pan wskoczyć na kilka minu..t do 
wed/ug przedśmiertnych zeznań :-i:ejakiel Roześmiała się głośno. rozbawiona 1 cem, jakgdyby mówił: PortugalJ'i„. Lizbona 1·est podobno ni„. 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej I Y-"Y 

przy ul. $laskiej 12. jest on jedynym i wlaś- jego bezradnością. - Nie wolno !„. knem miastem.„ A gdy się panu znu-
~iwym svnem hrabiego o nieznanem i:azwi- - A czy zmieniłam sie bardzo od Powstrzymał się„. dzą te kraje, mógłby pan wskoczyć je. 
sku. albowiem Wiórcuńska zmarła !lrzed tego czasu, gdy widział mnie pan po j A Jan.a zarzuciła mu miękko swe ra- szcze do Afryki., do Algieru„. Swiat 
wypowiedzeniem te!l:o nazwiska. raz ostatni· w Polsce?... mion.a rta szyJ·ę .. , . t . lk' I 

Od sąsiadek Wiór;:zyńskiei Chudzik do- I Jes Wie i.··· 
wiedzial sie. że ongiś służyła ona jako pia- - Tak„. Stała się pani jeszcze pię- - Nie trzeba się smucić ... - szep- - Tak„. westchnął ociężale 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- kniejsza... nęła. - Pan źle sądzi... Ja wcale nie Mornel. - Ma pan rację„. Trzeba bę-
dzi/a taiemniczv żywot Odwiedzała ia ;;ew- - Dziękuję panu za komp\iment... ! wyo,brażałam sobie ia.k pan wygląda.„ dzie tak uczynić ... 
na elegancka dama o niezwykłeJ urodziP., C 
która wszyscy nazvwali „Księżniczka Cy- - To pr.awda„. , . . hocby pan nawet mial brodę PO sam Podniósł się z krzesła. 
):ańska·· i która przyjeżdża cytrynowa :imu· Jana spoJrzała nan swem1 głębokie-' pas, kochałabym pana tak samo.„ Bo I _ A pan _ dodał_ wrócił do Pol 
zy
1
na .. Chudz.ik uj.rzał ia. pewnego razu na j mi. czarnemi oczyma, w którvch prze- ja kocham pańską duszę·, która ukaz,ał ·ski. I proszę jak dawniej pisać co-

u icy 1 uczvniła ona na mrn rJ1ezwvkle wra- · g]~ dałv si„ bezdenne przeoaście mi pan w swych listach Nlech pan u- · „ · ' · ' ' · 
żenie. c:1, • • ? . „. . . . . . .„ dz1enme„. Mus1'.ę m1<eć dla _swiętego 

.leszcze tego samego dnia Chudzik P-O· -, A Ja·. „: - zapyt~l cicho .Kryg1c~. śm1echme s1~ do. mme.„. . spokoju codziennie listy„. Gdyby za-
stanowi i pozbvć sie niesz..:zesnej walizv za - . CzY_ pani wyobrazata sobie mme Przechyliła się wd.z1~czme wtył... szły zmiany w móim adresie, powia-
miastern. lecz przeszkodziła mu w tern pew. takim, Jak wyglądam?„. W przymglonych JeJ oczach płonę- domi·ę pan.a · · 
na chlooka. Wobec \ego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia ctowiaduje ~ie z Jana skinęła główk~ ły cudowne ognie pożadania„. _ Dob~~e... · 
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie - ~ak... . - Ja~o.„ - wyrwało ll!U sie z ust... - No,_. bądź pa.n zdrów„. 
odnaiazla drug-a taka sama walizkę. zaw1e- K h ] ! ł W k s ł eh 
raia..:a druga reke bestialsko zamordowanej rygic~ se. Y 1 g .owę. . - , 1. „. - zepnę a Cl 0 · - Dowfdzenia... · 
ofoirv. - W pam głosie ?rzmiata nie- Juz me p~nował. nad sobą. Uścisnęli sobie dłonie. Mornel wy-

l)prócz owej chłopki widział Chudzika z szczera nuta ... - zauwazvł. . Zerwala s:ę w nm~ dtu~o. p~wstrzy- szedl' na ulicę. Wypros.towat sie. Zmie-
wali:>:ka zawodowy rzezimieszek Włady- - Dlaczego pan tak sadzi?„. myw_ ana la WJ?~ ll:am1ętno. SC! i ~ocząr nił S-ię odrazu zewnętrznie. Wsiadł do 
slaw Pakula. którv grozi Jasiowi. że odda W t t d bs ć ł s t1 i 
g:1 wraz z oicem pod sad. icżeli nie wystara ycz~ em .0 0 razu... 0 ypywa . JeJ cia 0 pie zczo iwem taks.ówki i wrócił do hotelu. 
s1e o ino złotych dla niet?;o. Jaś dobiera so- Pan. s!ę myh„. . pocałunkami.- i W tej chwili wychodził z hotelu Kry-
bie do Pilmocv swe_go kolegę, siłacza felka. Pam Jest teraz meszczera... ·gicz w towarzystwie Jany. Mornel u-
1 razem szpiei:w.ia Pakule. Za ·miastem do· 
chodzi do walki rn1edzv Pakula a jed11v:n z Rozdział sto dwud ,iesty szo„ sty śmiechnął się na widok ·pięknej Księż-
je).!O karmrat6w. przyczem Pakuła uchnie- &. niczki. Krygicz zatrzymał się instynk-

cit•m noża zabija swec:o rnvala. fa -.,emm·Cl 8 rozmowłłł. Mor:nel,a townie, jakgdyby nie wiedział co teraz 
Narzeaona ~lrndzłka iest służa..:a adwo- · _ ppczą ję Urat~-;raJ&.:-atiillliJ.Pl~I~ 

..... ~~ta lilowniewskiego. mleszkaja.ceiw w tym An ł d K 
sa111vrn clomu. zgrabna. młoda d,ziewąv:;ia. .., '"" - - ~ _ . _ ·- „ a- --- C ~ rą. Z\}'"f,~J h~ę O. ry~~~ijJ~".J~..P..R 
którr1 na imie Stefcia. Następnego dnia Kryiicz - o ósmej dat się, Jak ' zwykle, do Tamarv, lecz dawnego zna}omego: „ , . 

<..:ni~~1~11~';.ie:s~~/aT~~re:soop~~ied~· ;~ 1 ~~~e: zrana zerwał się już z ł6żka. Nie cm6gł wsiadł do auta i zajechał przed dwu-I - ~zemu _Przysta~ęhsmy, W1k? ... 
"1duc1 taic111111..:v o otlkrvciu dokurw1crn w dłużej uleżeć. piętrowy domek na jednej z bocznych Kryg1cz otrząsnął s.1ę z zadumy. 
\\ ali1.,·c . adwokat Otowniewski z n1e·N1ddo- Ody przypomniał sobie przeżycia ulic Paryża. Na drugiem piętrze za- - Ach, tak„. Zapomniałem przed-
nl\'.:h rH / v.:zrn nad I zcmJlonv na nodto11;e.. dnia wczorajszego. dusza zefJ o mało trzymał się przed drzwiami bez tabli- stawić ci pana Mornela.„ 

J.a~ •\haw1a.iac ~ie w dalszvrn c1ą~u zdra- I M 1 kt 'ł · k' 
U\' 7C 'trnrn Pak11fv ~zp1ec:11ie go w nocy. nie wyskoczyła z wielkiej radości. czki i zapukał. Drzwi otworzvt wyso- orne s tOlll się z siacun Jem 
1 /kazaro -;1e. te F'akuta orzcprowadz;i ia1<1t~ A więc Jana, jego najdroższa. naju- ki, szczupfy mężczyzna, zachowujący zapytal: . . 
l:· 111"a .·1itv z orzvia.:ie:em Ksieżrriczi\1. f<a_ kochańsza Księżniczka Cygańska jest z' się względem Mornela z wielkim sza- - Dokąd państwo o tej parze?.„ 
rrih-m Zawidzkim. ktcirv polecił mu. abv za· nim razem w Paryżu! ... W każdei· chwi 1 .. clmkiem niczem podwładny przed - Na spacer... Jeśli pan sobie ży-
denu11,·iowa1 Chudzika. lecz Pakula. obawia- sze-
„,_ . " 1.L·111:;1v Jasia. nie ~hce sie oodi<.ć tei li może ją zobaczyć, a nawet rozmówić fem. czy„. . 
rn 1s11 \Vuhe.:- tego Zawidzki zwraca s1e do się natychmiast przez telefon !„. 

1
1 

- Są nowe wiadomości? - zapy- Pożegnąli się i Mornel . udał się do 
K~ieżn1.:zk1. orzez która niejeden mężczyzna J · · ł t h k b ł ł k Ó k M 1 h d d · k' · kb• K · ' J · dl' 
odehrnl ~oh ? e iuż żvcie. ahv nawiazara inr.- uz sięgną po s uc aw ę. v po ą-1 ta r t o orne, we o zac o ms 1e- swego po ]Jl. . rygicz 1 ana wsie 1 
iomość z Chudzikiem i skłoniła go do popel czyć się z hotelem. w którym mieszka-

1 
go pokoju, zawalone'go różnemi rupie- do auta i choć deszcz jeszcze padał, 

nicnia ~:.imobóistwa. ła, lecz cofnął rękę. Nie chciał jej bu-[· ciami, jak przystało na pokój kawaler- pojechali na spacer. 
Pcwnc-::o dnia oowracaia.:ego od Ksież- dzić o tak wczesnej porze„. Nie śpi... ski. Krygicz wrócił na obiad o drugiej. 

n1czki Ch11dzika aresztuia dwai wywia- L d dł d · k d 
dowcv . Ale sam nie mógł już poło.żyć się 

1 
- Prawie, że nic nowego„„ - od- e wo wsze o swego· po oju, g Y 

w Urzedzie Siedczvm Chudzik ctowiaduie spowrotem do fóżka. Wykąpał się, o-,· part właś~iciel pokoju, zawiązując o- rozległ się dzwonek. Zdjął słuchawkę. 
sie ku swemu wielkiemu Przerażeniu od golit. włożył nowy, nienoszonv jeszcze paskę szlafroka. • - łiallo!„. 
n·adkomisarza l3elzy, że iest posadzony 0 garnitur, dobrał do niego odpowiedni, - ,,Prawie".„ Cóż to znaczv ,,pra- - Tak ... ach ... Tamara? 
z::imordowanie hrabie11:0 Kazimierza Burs-
k1e1rn iego rzekomego oi.:a„. krawat i zszedł nadół na śniadanie. wie"? ... Kieqy zamierza pan wrócić?„. - Tak.„ 

Podczas rozprawv sadowej jakiś tajem- Mornel przeglądał już poranne pis- - Kiedy pan rozkaże„. - Bardzo cię przepraszam, teraz 
~i~zy - „Ua~busek" podaj~ Się anonim.owo I ma. - Sądzę, że mógłby pan już wra- rdopiero przypomniałem sobie.„ 

_ ia~o ,praw.:.a za""!ordowani.a h_r. Burskie~o.I _ Ho ho - rzekł doń wyciąga- cać TutaJ· J'est mi pan J0UŻ niepotrze- - To bardzo źle mój drogi... Cze-
M1mo energ1cznycn poszuktwan nadkom1sa- . ' . , „. . . • .„ ' · · · 
rza 13elzy nie udało sie pochwycić taiem. Jąc swą dton na pow1tame. - Wcześ- bny„. kalam do wpół do. drug1eJ.„ Sadziłam, 
nicz~go Uarbuska. ani też stwierdzić kim nie pan dziś wstał... Czy znowu wy- - A jak tam zdrowie?... że może się spóźnisz ... Ale tyś zapom-
~~ie~T~ni~n;.zeczvwistości. Chudzik zostaje biera się pa~ na zamiejską wYCieczkę? -. Dziękuję .. : odr~kł Mornel. niał... A tak .przyrzekałeś :vczoraj .... 

zawidzki, chcąc sie pozbyć Chudzika. - O, me.„ Wstałem. bo ... ładna - N1eszczególme„. -.- .Wcz?raJ„. Od w?zoraJszego dma 
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- pogoda.„ - Trzeba było moie poradzić się zm1emło się bardzo wiele ... 

_.,.dz.i~ wbrew mniemaniu wszystkich n!~ - Sliczna pogoda„. Deszcz leje od lekarza.„ · - Cóż to znaczy? - zapytała nie-
.'11-miera .wpada tyl~~ w letarg. „Garbusek • samego rana„. - Byłem u „znakomitego profeso- spokojnym głosem. 
W"Srstepuiacv równiez pod zmyślonym naz- K . · ł k n " Ob · ł · k ł · ś · d T · · ,._,_d · 
wfskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- ryg1cz spoJrza w o no„. "'zeczy- ra „. eirza . mme, opu a i o w1a - - ·o Zina.czy, ze tl!le U'9 ziemy mo-
kowi pomoc w walce z Zawidzkim i nte w1sc1e... Nawet nie zauważył, że czyt, że będę jeszcze żył do samej g!i się spotyjkać w tej kawiarence, talk 
P'.ostuiąc wiadomości ~ jego rzekomej śmier deszcz pada.„ śmierci... żeśmy się wczoraj mnówt1i. bo„. zaszło 
c1, wysyła go zagranice pod przybranem Al Ó • b h d 'ł d k' W k' · ' · ł · ś t •k' · ~..t~ • ·~, 
nazwiskiem Wiktora Krygicza. e c z go o c o . zi a pogo a, ie- yso 1 męzczyzna rozesm1a się co ~ rngo, ze U<;>U1';( og.romrne zaJv•Y .•. 

Chudzik • Krvgicz wyjeżdża do Paryża dy Jana była w Paryzul... głośno. - Ach, taaaak .. 
a synek jego po.zostaje pod opieka staregÓ - A gdzież-to pan znowu wczoraj - Hi-hi-hi... łiumor, widzę, nie o- - Tak. 
hrabi~go Str~ygi. • To~rskiego. W Paryżu przepadł? - zapytał Mornel. puszcza pana.„ Chwi-la mkzenia. Potem błagaillny 
Kryg!cz na.w1ązuie znaiomość z magnatem _ Byłem z wizytą _ Cóż mi zostało jeszcze oprócz głos: 
~la~;;gi~,e~::w;~~0~:1~ kontaktu z - Ma pan znajomy.~h w Paryżu?„. humoru, drogi panie Andrzeju?„. - Słuchaj .. „ Czy ~e bedzłesz mógł 
Janą i pisze do niej listy jako anonimowy Nie wi,edziałem.„ - Nie należy tracić nadziei.„ znafoźć dla mnie god7Jitny?„. 
wielbicie,1„ Jana odpisuje mu na „Poste- - Owszem, mam.„ odparł Andrzej. Może jeszcze - M?ja droga.„ . . 
Restpante 'g d · K · ikł . - Bardzo się z tego ciesze w1zystko da się naprawić.„ - W~ęc pół godziny d-menme?„. 

ewne o nia ryg.ie.z zn w l!liJem· •·· K'ed t · st b 'l 
niczy sposób. Rozmowa jakoś nie kleiła się. ~nia- Mornel usiadł na krześle. Twarz - 1 Y 0 Je ezce 'owe„.. . . 

Oka.zał<> się, ż.e Krygiic;-z. chcąc ucic;c. od danie zjedli w milczeniu, poczem Kry- jego była teraz ogromnie zmieniona. - '?hc~sz przeż to oowiedzieć, ze. 1 

ram:a.ry, wybrał się pokryjo.mu! n.a zamr•e is~ą gicz udał się na górę do swego pokoju, Króżby powiedział. że jest to ten sam t~k mme. me ko~has~, prawda?„. Ale Ja 
wycieczkę, przyczem _ołądz1ł 1 ukrył 511ę I d . · . , . . . . "l.ę prosiłam zebys udawał oczy1t1aJ-
przed des·zcze.rn w pustym, taiemn.ioczym pa· a Morne wysze t na miasto. Przed człowiek, ktorego Kryg1cz widział me-1 ~ . . : ·. k h z ·d ł 
:acu gdzie został uwiezi-0nv. wyjściem zwrócił się jeszcze do kelne- dawno przy śniadaniu? I mmeJ. ze mnie_ oc asz.:. . g~ zam s ę 

, Po. wyjściu na woLn:ooć. K.rygicz d~M:a- ra z zapytaniem, czy ntkt nie pozosta-j - Czasem - rzekł Mornel - mam na fałsz, na oldamYW<l!rne siebie„. 
OO')le ~1ę, ~u swemu. wuel·k.Lemu z.d<U.mtent~, wił dlań listu na co kelner odparł prze- niezłomną chęć zlikwidowania tej całej I . 
te Księzimczika, z.a.niepok.orona bl'lailuem li~ ' I . „ . • Dalszy ciąg ··utro 
~Łów, pnzybylia do Pa.ryża. cząco. h1ston1 i WyJechać z Paryza ... 

O.n.a . !!O. oozywwśde, niiie pClZIDlaij.e, Mornel po wyjściu z hotelu nie u- - Dokad ?„. 
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::więkowy Kinoo;~i RO ·cA"~;·~~""BOi E l!.Ńi~Tf OPie ZłoUYDcy 
N•••ro"':~;·::::;~;•„. PAT Jim G~;~~d' - Leda Ginelli w«<• KEKRNoz'M AV N AR D 
Na pierwszy seans zniżone: 54 gr, „Rocambole" - to tai001nica, która rodzi zbrodnię - to bohater, ratują~yj . f 

1 
. 

75 ~r. i 1.09. Począteik o godz. 4 pp. niewinnych w imię spra\viedliwości. 1 eatomena ny iego koń TARZAN. 

W niedziele i świeta o godz. 12-ei. TAJEMNI.CA, GROZA. NAPIĘCIE. Ciekawa treść. Wspaniała wystawa. Miłość. Poświę.cenie. Ci1eikawa treść. Piekne melodje.Emociooojące tempo. 

Leczenie 
krótki em i fa la mi 

radjoweml 
Choroby stawów, kości. mięśni, ner-j 
wów. skóry, narządów wewnetrznycb 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie teraoJł fizykalne) 

Dr. POLAJ:<~~~~~!..._!~--!_~!:_ 164·21. 

Dr. J. NADEL 
aak11sze1 ·anekoloa 

Godziny przyj~i od 3-5 i 7-8 

ANDRZEJA 4 

! DOKTOR • 
1 PA M ACRIM 

·KLIN GER łfSblctki .do ssciR\CI 
1

5occ. cbor. weoerycznycb, skórnycb CHRONl8 ~KUTfCZNlt DRZfD 
I włosów (porady seksualne). 

Andrzeja 2, tel. 132·28 
rrzyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w, 

W niedziele I świeta od 10-12. • 

DR. MEC. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· 
RYCZNYCH I MOCZOPł.CIOWYCH 

łtAWROT 32. Tel. 213·18 

Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 w • 
_Y:! niedz. I świeta od 9-12 w [IOf. 

DR. MED. 

Dr.med. s K .11 k H. Klaczkowa ~~mJARm.mA~.R.8U~OWSKIE90 I r y n s a 
nołożnictwo i choroby kobiece DOKTóR CHOR •. SKÓRNE I WENERYCZNE 

,.. godz. przyjęć od 10.30-12 i od 3-4 Po''kow.k9 99• WOłkOWysk·I <kobiety i dzieci) 

TELEFON 228-92 tel. 213-66 • , • po poi., w niedziele i święta od 3-4. 

--·-· ptzyJmuJe codziennie oo 10-12 Ceg1eln1ana N2 4, Sienkiewicza Sff 
DR. MED. · 1 i 5-8 wiecz. telefon 218·90. telef. 148-10 

St Blbergal . ~r. MED. • i~ENY LECZNICOWE cbor.wenery1z::ór'::czoplclowe DR. MED. 

; d k to ł11koła1 Bornstem LAICIEINIK·HALAIR w Nl:;:l;;i ;• s~.~;A~D oo- s. Warszawsk ~ 
ilWG z a h b k b k 1. przyjmuje wszelkie roboty w zakres DZINY 9-l-eJ. CHOROBY WEWNĘTRZNE 

t 1 106 30 c oro y o iece i a uszerja 
e · - • .„„o•m-k

9 
Mr. S wchodzące, jak: samochody, powozy, RUTYNOWANY buchalter sporządw. Przeprowadzi! się na ulicę 

Choroby skórne, weneryczne i eleKtrO• „... -- - I meble I bilanse, zaprowadza księgi handlowe. e·1sk Bandursk1·ego 4 
terapJa, (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. PISA ... IE ~•VLDO-W Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo-1 • 

przyjmuje od 9:-1 i od 5-8 wiecz„ Przyiecia: 10-11 i 15-19.30 .., ·•ii!!Ulitl„ nić 243-77, od 2-ej do 4-ei oraz od 8-ei \ <św. An.ny) 

w niedziele i święta od 10-1 po pot. niedziele: 10-12. t Gazowa 7. m. :?, parter (Koziny). wieczorem. tel. Ul9·2'3,, 
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[l~Wowa rebalilitMia lo~~erów ooli~itb w i1werii N~!~-~!1.~~~~1!~=-a~~!~Ę„:.::!„ 
Sztokholm pokonany w stosunku 8:6. _.. spollłkanlu z l'llkołaic:z111h1em . 

Sztokholm, 19 stycznia. I W wadze piórkowe) KaJnar uległ Zakończony wynikiem nierozstrzy- młodziutki Kije~ski w wa?ze muszeJ, 
W dniu dzisłeJszym polska drużyna 1 Kreugerowi. gniętym drużynowy mecz boksersk! ~rzęcze~ i Stamkowski. Michalak prze-

bokserska odnłosta w Sztokholmie zwy I W wadze lekkiej Bąkowski uległ Zjednoczone - Geyer stał na wcale zywa widoczny SJ?adek formy.. . 
cięstwo nad kombinowaną drużyną Horell'owi. wysokim poziomie, dzięki interesujące- U Geyera na pierwszy. p~an wyb.il 
mieJscową w stosunku 8 : 6. I W wadze półśredniej Garcarek u- mu przebiegowi poszczególnych spot- się Mlkołalczyk, któ~y ~esh tylko me 

W wadze muszeJ Jarząbek pokonał legł Togelber1iowJ. kań. Nie obeszło się też oczywista bez I unika walki, prez~ntu17 S!ę ~ad wyraz 
Lłndahla. · W wadze średnie) Antczak zwycię- niespodzianek, do których zaliczyć mo- dobrze. Dobrze tez sp1sah się Lipie~, 

W wadze koguciej Rogalski poko· żył Jonssona. żna zwycięstwo młodego Mikołajczyka Krum I Wolciechowskł I. Ostrowski me 
nał Anderssona. 1 w wadze ciężkiej Piłat zwyciężył nad rutynowanym Michalakiem i poraż- ~iał trudneg? z~d~nla w walce z tchó~z • • ..,... .... „* e•w••111111łiN& l Erikssona. kę Wolskiego w spotkaniu z Krejczym. !twym przeciwmk1em, ~tóry pod~ał się 

.
1 

Mecz w wadze półcieżkiel nie od- Wolski, przegrał coprawda jedynie z już w pierwszem sta.rcm. W~lskt wal-

ppls"Y b0°r.i•rzy !był się z powodu niedyspozycU Mal- powodu wybicia sobie palca w drugiem czył do połowy drugiego starcia bardzo 
u„ Rł.111 starciu. dobrze, pótnlej uległ jedna~ i zm~szony 

w zawodach propagandowych • chrzyckiego. U Zjednoczonych najlepiej spisał się był zrezygnować i dalszeJ walki. 
w Szwec ~ i 1

1 
~ W wadze muszej Kijewski (Z) bije 

• • na punkty Morawskiego (O). W pierw-
Nazajutirz po rozegraniu międzypań- ! Trzynastoletni chłopiec I z dzlałalnośCI Łódzkiego szem starciu prze;vaż~ Moraw.ski. D;va 

stwowego meczu bokserskiego Polska-- · k t I k I następne należą JUŻ Jednak mepodziel
Szwecja, odbył się w Sztokholmie wielki :!dobył złotą odzna ę s rze ee ą Okręgowego Związku Lekkoatle· nie do Kijewskiego, który wygrywa zde 
propagandowy pokaz boksu, w którym W czwartek o godzinie 12 w potu- tycznego. cydowanie na punkty. 
udzial brali dwaj polscy zawodnicy, dnie, w loka·lu Okr. Związku Strzele.::- W związku z walnem zebraniem W wadze koguciej Brzęczek (Z) wy-
Majchrzyicki i Kajnar. · kiego od1była się uroczystość wiręczenla ŁOZLA, które odbędzie sie w dniu iu- gr)'wa na punkty z Wojciechowskim 

• • złotej odznaki strzeleckiej najmłodsze- (0 Przez wszystkie trzy starcia ma 
0 '31em c'Plekowych 1 13 1 · trzejszym, przytaczamy szereR: cieka. 

~ _, !l •rn mu zawodnikowi w Po sce - etn:einl..ł Brv•czek nie:zinaczną przewagę i w re-
K wych cyfr statystycznych z rozwoju " k 

spotkań Wojciechowi ·issarowi. . . . 6 . zultacie wygrywa zasłużenie na pun ty. 

I W uroczystości wziięli uidzial: prezes lekki~Jatletyki. w okręgu ł dzkim w o- W wadze piórkowej Mikołajczyk (0) 
na jutrzejszych zawodach bok- nrządu okręgu - dr. D~iadosz. kg~~~- statn.im sezome. . bije na punkty Michalaka (Z). Ciosy Mi-

sersklch w Fllharmonji. I dant okn;:gu stołecznego - kbf. Ct!r..~'n- W roku 1933 pttybył-0 dg~l@m 406 kołajczyka są bardziej celne i silniejsze. . . . . . . . . I riak i prezes Nauczycielskiego Kl!.!_DU czynnych zawodników, tak. że obecnie Wynik remisowy odpowiadałby może 
W d~m dz1s1eJ~zym przyJezdzaJą Strzeleckiego, prof. Kazimierz Strzemm- liczba lekkoatletów w okręgu wynosi bardziej przebiegowi walki. 

z !<atow1c ~o Ł:odzi bokse_rzy PKS-u, 1 ski. . . l 217 osób, w tern 958 mężczyzn i 259 W wadze lekkiej Stanikowski (Z) 
ktorzy w n~edzi7lę roze~raJą ? godz. I Wojciech .K1iss~r Jest uczn~cm 1I-e1 kobiet. W stosunku do r. 1932 przybyło walczy na remis z Krumem (O). Wy-
11.30 w sah F1lharmonn druzynowy klasy gimnazJum im Zamoysk!eg-o. zawodniczek 91 i zawodników 315. !równana ta walka prowadvona była 
mecz bokserski z zespołem !KP. I . . . ,przez cały czas obustronnie w bardzo 

Program walk przedstawia się na- Czwórmecz hokejowy ~la·s.ę A posiada 24 męzczvz.n 1 20 lżywem tempie. Wynik stuszny. 
stępująco:: \ W Warszawie I k?biet, klasę B 114 mężczyzn i 239 ko w wadze półśredniej spotykają się 

Waga musza: Pawlak UKP~ - No biet. Wojciechowski (Z) z Ostrowskim (0). 
wakowski (PKS), waga kogucia: Sp~- w dna.ach 24 i 25 b. m, roze~ratny zo· 'W punktacji zawoqów o mistrzo- Woiciech_o~ski. ucieka cały. c.zas prz~d 
denkłew!cz (IKP) -, Mo~zko (PI(S), sfanie w stoHcy czwórmecz w hok~ju na stwo okręgu prowadzi ŁKS _ 100 p. przeclw~1k1em 1 ju~ w dr!-lgleJ mmucie 
waga piórkowa: Wozniak1ewJcz OKP) lodzie, na. torze Legji. . rezygnuJe z dalszeJ „walki". 
- Matuszczyk (PKS)~. waga lekka: Do czwórmecrn sta.ną &użyny: Polo· przed Kruszend~rem 59 P:, ~PZ1edno- W wadze średniej Krejczy (Z) wy-
Banasiak OKP) - Mdtc (PKS). waga lnji, Le,gii, AZS i Wa.rsz.a.wia111ki. Drużvny czone 58 p., Umon-Tounngtem 51 p., grywa z Wolskim (G) przez techniczne 
półśrednia: Tabo~ek ąKP) - Gburski walczyć będą o puha.r pnechc.d.ni i·nż. IKP - 48 p., WKS-em 43 p,, Wimą- k. o. Przez pierwsze dwa starcia ma 
(PKS), waga sredma: Chmielewski Go·rdizi.ał1kowsi1dego. · 40 p., Sokołem Pabj. -· 34 P. l Makabi ~olski wyrnźną przewagę nad nieumi~-

~l~P~tahl Tia~KP) (PKS«,:s~;aacti°~~~~) &nili R*F!i&MZL .„ m (Łódź) - 22 p. i t. d. ~~~~Y~:~~~~~f~~k~~~c~ d~~;i~j1~1~ 
- i waga ciężka: Krenc (ll(P) - Wra~i- źniakiewicz, Wystrach, Matuszczyk, W punktacji ogólnej zawodów pro- dz.ie doznaje jednak zwichnięcia palca i 

ctło (PKS). Nowakowski i Moczko. wadz.i również ŁKS _ 286 p. przed Wi w przerwie rezygnuje z walki. 
Mecz IKP - PKS cieszy sie wśród Pozostałe bilety sprzedaje w dniu mą 159 p., K.S.Z.O. l26 p., Kruszende- . W wadze pókiężki~j Lipiec (O) ~lał 

sportowców łódzkich ogromnem zain- dzisiejszym firma: Z. Kowalski, ulica . . . niezbyt trudne zadame w spotkanm z 
teresowaniem zwłaszcza. że obie dru- Piotrkowska 62, zaś Jutro w dniu me- rem 125 p., Umon-T?unnglem 1 ~KP 19 Jaskóła, (Z), którego pokonał w drugiej 
żyny wystąpią ~ woich I pai~ilniei- CZU, od godz. 9-ej rano kasa w Filhar- p., WKS-em 69 p., ZJednoczonemi 65 p., rundzie przez techniczne h:i o. r ' 

szych składach, z takiemi „asami" na monji. Malfabi 45 p. i t. d: Dobrym kierownikiem walk w rln-
czele, jak: Chmielewski, Banasiak, Wo- gu był p. Wolf. 

DR. MED. 

M. R unantein 
AKUSZER.JA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7. tel. 127-84 
~uie od 4-8-ei. 

Dol&t6r 

H. SZUMACHER 
Choroby 'k6rne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

od I I poł - 4, 6-9 wiecz, w nie
dziele i swięta od 10-1 

Ceny lecznicowe. 

Dr. 

r61 Pustel 
Nr. tel. 194·03. 

30 

Choroby skórne I weneryczne 
orzyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od I do 3 i od 7 do 8-el 

IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję, obuwie. bielizna, 
manufaktura. firanki, Piotrkowska 37, 
oodw6rze. l·IO 
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od ów w czenia na okrętach wojenny 

Rada Ligi Narodów debatować będzie nad bardzo ważną sprawą: rozpatrzy 
źądanie Niemiec, dotyczące zwrotu bez plebiscytu Zagłębia Saary. Na zdjęciu 
widzimy posiedzenie rady LiJd pod przewodnictwem polskiego ministra 

W Stanach Zjednoczonych odbvwa się przeszkolenie źołnierzv na wielkich 
okrętach wolennych. celem przy gotowania ich do wojny morskiej. 

l!lllllllll!llllllllililillllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll lllllllllllllllllll\' 

I 
I I 
I 
I 
I 
I 

spraw zagranicznych Becka. (x) 

NOWY KRĄŻOWNIK ANGIELSKI. 

' 

okło dla B 
POWRÓT NA KORT TENISOWY. 

B. amerykańska mistrzyni świata "' 
W dokach w Barrow spuszczono na 
wodę nowy wielki krążownik pod- I tenisie Helena Wills-Moody, postano

wiła powrócić, po długiej przerwie, na 
kort tenisowy. wodny. Japończycy składają hold cesarzowi z okazji urodzin następcy tronu. 

- A ~ęc chcesz żeibym 1j1a ją uw.iódit? I Gdy Z1I11aila.z.ł się &aim n.a siam z aidtwo· 
- [p!WeTw.a.ł mu Weilirunigibon. ,. ikaiborwą, wy.maił cred S>Wą mid:o§ć. 

- Niie ty~ko uw~, aile naiwetl: się x - Kocham IPaniiią - wyszeptał - Żyć 
nią oż;eniił - dlodatl: 1>0'~Jesiz:niie a:diwo- bez prun:i 111~e m0igę. Jeśl!i !Paw mndie odiep· 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Wierna iono 
John Stiiills, 2'ClllllOŻlily aidwokat Jon- la PM"dizo bo~ruta a ja wćwczias dopiero krut - Jesteś pr.z.ede1ż przy.srboijny, ma-sz. i chniie od sie1bi1e, popeł1rnię jaikiieś szaleń· 

iyński, ucieszył się ba.rdzd, gdy przy- ro.Z1po1czynałem karjeirę aidwckacką i nie diużo diOIŚw.iJadlcze111ia w sp.ria!Wach mifos· ! Sitwo! . 
paidtkowo na.tknął się w kawi1airni 111a ko- mi,ałeim groiSza przy duszy. inych i z pewn1ością po1sil1awtlisiz n1a IS'W'O· . - Nie tlldia się panu nliic :woibiić - od
leigę ze szko1lnej ła:wy, No1mnaina Wietinng Od te~o czaisu ba·rd:zo wiieile .sii.ę zimi~ ąem. Zdiobęd!ztiiesiz w ten S\Poi&óih s,poiry ma ' parda mu nirutyiohm~rusit,, odipychadąc go o:l. 
fona, kitóre.go iuż niie wiidlział od dziesiit- nii.ło. Mam już dużą piraiktykę i d10slkoina· jątiooz.ek, 11110 ii. odlcLaisz mi wiiclką pirizyisfo- s1iiebie - Domyślam s:ię, że pan dizdiał1a z 
eii1t1 lait. le ZM'labiiaim. A niadwa;ŻitliiieijsiZie, Ż<e jesitean gę, kitóriej ci niie zapomnę do griOlboiwej p·o1le1ce111iia ~o męża. On mi jiuż niasy-

P111zy;sia1dlł się oczyw'.ilśde clio 111Lego Po zakoicłi1ainy w pe,mej dizieW1Czyn,ie i dleisłkL ł1aił kń:liku mężczyzn., T1e WISIZyisi!Jkiiie S1Z<hucz-
to1czyła się rOIZIIllJOIWla. · chciia:bbyun z,a wszelką ce111 ę piooąć ją za -A więc zigOfdia. JUJt:r.o zalb1er.am się do ki na n:ilm siię niiie ~diadiz.ą. Joihn n.i~dy 

- A jaik oi się ipo1WOdtz1 maite.rjaJniie? żol!1ę. .rohoity _ rioiześm~ał siiię Weilti111m1,~foin. mniie siię niiie po1z.1będlzii1e, k1ocham go 1 
.n.ziuoiił aidwokait w pe'Wl!lie~ ohw:iili py- Oc.zywiści1e mUISliiafuym silę rioi:ziwii~ść z Niai.ziaijfll!briz mU1S1i1ał strwie11diziić, że jeiSrt POIZ'°'sibmę paizy nittn aiż dJo śmiJerci! 

bame. moóą maignidl~ką. I tu naitrnifiłem na ona isibOlbn1e w:prost 01dpychająca. Tak Damemnń•e W1eilfurun1gibon z~limiał me-
- Niesizc;zeigólinńie - slmizywił się wpiro1s1t nii1ejp'l'IZ<e-zwyciężoin~ p.rzesizlkody. bnzydlkiieQ kobiieity n.iigidy bo,dJag ni:e spoity- ceniaisową, że jeigo ucz.uda są szcz,ere. 

Weiliirnngiton - Pr1a:cudę w ba.nilru i z .lea- Moóa tema mniie sbriaS1Z1nie kocha i w ka.ł. • Niie uiwienzył,a mu. 
wośdą iZiM"aibiaim na u:tnzy.man~e. żaiden 51P1os&b niie chce mi dać ro1ziwodiu. PO!Sltamiowiiił jednak !OO to me zwia,żać. W1elilnngtoai wówoorus już IZl1"1012JUJmiał 

-- JeS!leś je1S1z1czie kawalerem? - py- J,eś1i więc wyisitąipJ1ę ptl'IZ·ec1wiko 1mieij na ·u· · eh-i · ..1. dJ lk ,,_ ·· .. ...:J. •e ~'i"e u:dla mu ....; ,ę .... :.c _ .. ..11.,;.,..ać. tia.ł dJa,J.eij aidiwoikart. ..1~,,.~ ..1. t . , c1:· d _ sm~e · an S•1ę uio ai !WIO a·~OIWetJ, pinaiw11a. ,.. w ""' u i» w11>1lhu1 
_ Taik. C11I1"1&ę ~~ul()(wą, 0 muszę m11:ec 'O'WIOI y, z.e jeQ Jwan1pilittnettlity, opO<W'i1aidia.ił j1a1kieś ucies1z P111Zyic:h01dlzilł je<d3llalk w dlaJl.siz-yttn dą.,,&u 

mnie .zidra1dzaił1a. TyiLko w tym wy\padlku, 1ne MSll'OrJ. e, s<hM'la1·ąc się 1• akioś Z'ain.te;re,so· ..1. c .cn.1 • • ~.i. • • ..1._. - " ..1. - Ozy chdałlbyć się boi~a!bo oiż;en4ć? wbriew jej woilii, będię mótfł uzvskać rio1z~ UJO ..JtLlwrsow 1 nialWl~L me po!WIDeiu!ziLM aJui-
-;- Oazywiiścire _ noiześmiał się wód. wać siwoó·ą OSIO!bą. w:e1kaitowi o swej uecydiu:jąiceó ?"oomowie, 

W e:Limingiton. - Ale niiie m10/&ę jaipO'ś z.na- S)"tiuacja ,je!Slt wpnoSJt be12inaidlziiejnia. d Jlll!Ż tego w.iie1Czo1ru pojął, ż,e t·e,j twiier- iby mu niiie Oldiooeir.ać ostalłin:iled ill!aidiz:iiei.. 
leźć ż.a·cLne.j bogatbej ipa111,ny. . Mo,ja maig111tiifilka jeisrt niieisłyichain~e ooOO:Jifl. tzy talk łatbwo :n~e uda mu sJę zdo1być.

1 
Wibólbce tba:k się Dalkoś iZ!lJoż."ylłio, że rud-· 

Adrwoikiait :pnz1e-z prurę chwiill. msitruna- wia i niikrt dlo teó poiry nile mó:gł jerj s!kusii~ Alie oczywtliście, to go byn1Cłjjmni1ed nie wo!kalt. zaip0im.ał go 7;e swą u11ooe1hainą, W11r 
w.i.ał s.ię niaid cz.emś. I Wl!1eiszcie wystąpił dlo g,rzie·cihu. imiiechęcilłio d!o <lial1slzej aikajli. _ gilllÓą Modiesit. 
t: oiryigi1naJną proipoizyicją. Wynajmo~em już dwt,tlknotniiie pnzy W ciąigu nastęjp111ych dni 1pr.z)'ichod:ził I <;>'~ te1go d!nii,a ~el~tloo q'UlŻ coratz 

- Jaik ci chyba wiiadOilllo - rOIZf.P-0· sfoónych z1aw:o1®iwyoh bancenzy, a naJWe1t dlO pam~ Stlill.ls w cza1sie niie01bea110<ści mę· ,nzaidizveo IP'l"Zychodlz.iił clio Stńfl111sóiw. 
ozą.ł - ożen:ilłean się .przieid jeden.aistiu la- falldego1ś fii1mowca. Ale żacLn.emu z n~c:h :ba. Pirzyjmowałia go ba.irdlzio gir.zeczme i Po diwuch mi.esiiąoaiclh W~a byle. 
ty. Mo,ja połowi1ca już wówc;z.as nie od- nie udaiło się zid!Olbyć serca teą koB:>ile1y. ~oiŚcmn~e, a!Le to pirziec~eż jeS'zcze o nii~ ju1ż ŻO!Ilą W~l~onia" 
zai.c1.cz,aJa siiię umdią, a dbeon:i1e., oo j1esit zr..i- Mou1a m~gn~~iik1a kio1ciha tyiliko mn~e i czem n.ile śwLaidiozyfo. A aidiwolkiait pooo~calł IJ?ll1z;y sweg !Poło· 
peln1iie zrroizuimi1ałe, jest j1eez1cz1e bnzydsizia. nie ohce im.1aić żad!n.ego inmeigo mężczyz· Po fo.izieiclh tyigo1diniruoh Wclima11&1t01I1 W!'le wlilcy.„. · D. 
Polbriailiem się z n•iią tyilko cl/~aitego, żie by- ny. szicdie ~dOlbył się lll!a ()ldlwrugę. 
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